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• • s. I n r d ie li 
Vość kpin z pramorządności pod ochroną nietykalności poselskiej 

Korespondent „Hasła'' donosi z War­
szawy: 

W Sejmie sprawa b. min. Czechowicza 
nieco przybladła wobec skandalu z pos. To­
warnickim. 

Jak już wczorajsze „Hasło" doniosło wy­
dy "na jaw skandale istotnie niebywale. 

Uprzytomnijmy sobie: 
Oto sen. Miklaszewski ze Stronnictwa 

Chłopskiego wbrew art. 22 Konstytucji, zaj­
muje stanowisko radcy prawnego wiedeń­
skich sprzedawców akcyj i proponuje pos. 
Towarnickiemu 4500 dolarów„. 

Oto pos. Towarnicki, obecnie „dziki", a 
wybrany do Sejmu ze „Stron. Chlopskiego"­
żqda łapówki 6000 dolarów za.„ nieprzeszka­
dzanie. 

Oto za firanką w trakcie tej „tranzakcji" 
podsłuchuje pos. Langer z „ Wyzwolenia", 
wybrany do tej roli niejako jakby „mąż 
zaulania" przez sen. Miklasuwskif1go. 

Oto prezes „Stron. Chłopskiego'_', poseł 
Dąbski, mając dla swego stronnictwa jedno 
~ylko miejsce w komisji przemysłowej „dele-

'8 " -

,,"fy taki, a owaki'' 
Awanturka na komisji wojskowej 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
sza.wy: 

Na komisji wojskowej wynikła sprzeczka 
między posłem Rojem b. generałem (Str. 
1..-hl:.), a pos. Burdą (fr. rewol. PPS.). Pier­
wszy zarzucał drugiemu „chowanie się pod 
łóżko" w czasie walk 19 r. w Przemyślu, dru­
gi - bicie po twarzy żołnierzy. 

Padały słowa ostre, wreszcie przewodni­
czący pos. Kościałkowski zwrócił uwagę, że · 
sprawy osobiste załatwia się na innym tere­
nie - nie w komisji sejmowej. 

Gen. Bałachowicz 
zaproszony do Meksyku 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Główny przewódzca oddziałów partyzan­
ckich w wojnie polsko-bolszewickiej gen. 
Bałachowicz otrzymał zaproszenie rządu me­
ksykańskiego jako ekspert organizaoji woj­
ska. 

Ford buduje w Polsce 
fabrykę i warsztaty samochodowe 

Korespondent „Hasła" donosi z War 
sza wy: 

W końcu marca przybywają do Polski 
członkowie dyrekcji fabryk Forda, aby roz­
począć budowę fabryki i warsztatów samo­
chodowych dla Europy południowo-wschod­
niej. 

guje" na posiedzenie, w którem omawiany ma I Zda]e się, że wystarcza.„ _ 
być projekt zakupu akcyj „Gazow" przez I Pos Towarnicki z patetycznym ~estem 
rząd, akurat - „dzikiego" pos. Towarnickie- prosi w liście marszałka Sejmu o szybkie 
go„. zwołanie sądu marszałkowskiego, a fymcza-

P.N 

il o a zlnna nar d ądu 
Warszawa w kłębowisku plotek 

O DALSZYCH ZMIANACH W GABINECIE 
Belweder milczy.„ . 
Oto co jest denerwującego a jednocześnie 

dającego spokój w obecnej sytuacji tak prze 
ładovmej elektryczqpścią. 

Dc-w·~'-tujemy się, bo nie wiemy „co z te­
go wyniknie", a w głębi ducha spokojni je­
steśmy, że wyniknie to, co zareżyseruje je­
dyny kierownik naszego życia politycznego. 

A tymczasem - ogół chwyta gołe fakty, 
zestawia je i snuje domysły. 

Wczorajszy dzień przynosi pole do plo­
tek i dociekań ogromne. 

Oto krótka a zapładniająca wyobraźnię 
wiadomość: 

Wczoraj w ciągu trzech godzin obrado­
wała Rada Gabinetowa. 

Następnie zaś zaledwie po godzinnej 
przerwie odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów trwające zgórą 4 godziny. 

Ukazał się oficjalny komunikat stwier­
dzający, że tematem obrad było ustalenie 
treści odpowiedzi Rządu na list p. marszałka 
Sejmu w sprawie postulatów komisji budże­
towej. 

Ale ktoby tam wierzył. Prawda? Tak 
miło jest plotkować. 

Nie odmawiamy więc Czytelnikom „Ha­
sła" materjału, którym rozporządzały wczo­
r..,; kulisy życia polit,ycznego. 

Mówi się więc ciągle, o dalszych 21.mia­
nach w gabincie. Przedewszystkiem 
kuje się rychłego ustąpienia ministra 
dzińskiego. Ten domysł poparty jest 
tem: 

ocze· 
Mie­
fak-

Wczoraj p. premjer Bartel przyjął na 
dłuższej konferncji p. min. Miedzińskiego. 
WSejmie zaś kluby Wyzw. i Str. Chł. posta­
wiły wniosek atakujący min. Poczty, żądają­
cy mianowicie, aby w ciągu 5 dni złożono Sej 
mowi sprawozdanie z całej działalności Min. 
Poczty. 

Wszelkie inne zmiany omawiane są bez 
żadnych danych „faktycznych". Łatwo więc 
zrozumieć, że tu plotka nie liczy się z żadne­
mi względami. 

Min. Skarbu, Przemysłu i Handlu i Pra­
cy - to trzy teki, któremi rozporządzają w 
tej chwili plotkarze. 

Ale zastrzegają się wręcz , że „jak dobrze 

I 
pójdzie to.„ ho, ho!..." I snują projekty 
zmian na najwyższych stanowiskach w kie­
rownictwie nawą państwową. 

Se1m zbiera plon opozycy1ne1 szookz 

Spadek kursu paZyczki polskiej 
w Amervce 

po ustąpieniu ministra Czechowicza 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy: 
Agencja „Press" donosi z Nowego Jorku, 

że wczorajszy kurs polskiej pożyczki stabili­
zacyjnej spadł do pozioJQu 83-84. 

A więc w ciągu 10 ostatnich dni kurs ten 
stracił około 5 dolarów. 

Nie pozostaje to w żadnym stosunku do 
sytuacji wewnętrznej na rynku amerykań· 
skim, lecz uważać należy za bezpośredni 
efekt tych odgłosów jakie do Ameryki do­
szły o pociągnięciu do odpowiedzialności mi­
nistra Czechowicza. 

sem obiecu/e wstrzymać się od udziału "' 
pracach izby. „ • • 

W pracowitym dniu wczorajszym Sefm 
znalazł chwilkę czasu dla posła Bitfnera i 
towarzyszy. Dawno Łódź czekała na to, b, 
wreszcie ukrócone zostały bezkarne harce te· 
go pana. 

Pos. Zahajkiewicz referował uchwałę ko­
misji sprzeciwiającą się wydaniu sądom 7.a 
antypaństwową działalność posłów W ar­
skiego, Bitnera i Walnyckiego (Selrob lew.}. 

Na plenum postanowiono ich wydać są­
dom 135 glosami przeciw 121. 

Dziwny brak jednomyślności, gdy chodzi o 
ściganie wrogów państwa uzbrojonych w nie­
tykalność poselską. 

* * • 
A co ze sprawq b. min. Czechowicza? 
li iast dalszych komentarzy - (łasylam:y 

Czytelników do wiadomości obok o tem jak 
sensacja z pociągnięciem do odpowiedzialno­
ści ministra skarbu odbiła się„ . na kursie po­
życzki polskiej w Ameryce. 

Przebieg posiedzenia na str. 2-ej, 

Po tryumf ach w Genewie 
powrócił mi~. Zaleski 

Korespondent „Hasła" d()nosi z W ar­
szawy: 

Powrócił z zagranicy do Warszawy Mi­
nister Spraw Zagranicznych p. Zaleski z mał­
żonką oraz towarzyszącymi mu wyższymi 

urzędnikami centrali M. S. Z. Na dworcu 
powitali p. ministra podsekretarz stanu Wy­
socki oraz szereg wyższych urzędników Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych z dyrekto­
rem Protokółu Dyplomatycznego Romerem. 
dyrektorem Łukasiewiczem i naczelnikiem 
Hołówką na czele. 

Wyznawcy Trockiego 
emigrują z Rosji 

BERLIN, 13.3. Dzienniki berlińskie przy• 
noszą sensacyjną wiadomość z Konstantyno­
pola, pochodząca rzekomo z dobrze poinfor· 
mowanych kół, że rząd sowiecki zwrócił się 
do rządu tureckiego o udzielenie pozwolenia 
na przyjazd 60 zwolenników Trockiego do 
Turcji. Rząd sowiecki miał zaproponować · 
pokrycie kosztów pobytu wysiedlonych tro­
ckistów w Turcji, którzy mieliby zamieszkać 
w Sinope w Małej Azji. (PAT). 

GENERAŁ KULIŃSKI ·SKAZANY 
1 O tygodni twierdzy i 3 miesiące więzienia 

Zwy.cięstwo 8-godzinnego dnia pracy 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy : I ~ sumie. 9~ zł: za co skazał gen. K. na 3 mie­
siące w1ęz1erua. 

I 
Przypomnieć tu warto, ie gen. Kuliński w 

W głośnej sprawie gen. Kulińskiego za- swoim czasie był autorem listu do ówczes­
padł wyrok sądu wojskowego. Sąd uznał nego min. spr. wojsk. gen. żeligowskiego z 
oskarżonego winnym braku nadzoru nad pod j żądaniem pociągnięcia do odpowiedzialności 
władnym kpt. Romerem i skazał gen. K. na Marsz. Piłsudskiego za to, że sprzeciwił się 
10 tygodni twierdzy, oraz winnym pobrania on mianowaniu szefem sztabu cficera b. ar­
w celu zysku nie przysułui!ujących mu diet mii austriacki.ei. ~dvż nie.Gł-a doń :zauhao.\a.. 

Angielski zamach na zdobycze robotnicze uda1·emniony 
GENEWA, 13.3. (Tel. wł.). W rezultacie 

narad nad sprawą konwencji waszyngtoń­
skiej, dotyczącej 8-godzinnego dnia robocze­
go, wszystkie wnioski, a w szczególności wnio 
sek angielskiego ministra pracy, który propo- I 
nował zbadanie przez specjalną komisję spra­
wy ewentualnej rewizji tej konwencji, zosta- , 
ły przez Radę Administracyjną Międzynaro­
d.ow~o Biura P.c.aey QtJ.r;r,u.corw P~.sR.w.i.- . 

ciele robotników głosowali przeciwko wszyst­
kim wnioskom, przedstawiciele pracodawców 
przy ostatnich, decydujących głosowaniach 

powstrzymali się od głosowania, z pośród de· 
legatów rządów, przedstawiciel Włc.ch i Bel­
gji głosowali przeciwko rewizji. W tel? spo­
sób akcja ·rządu angielskiego na rzecz rewi­
zji konwencji o 8-godzinnym dniu pracy :c,a. 

k.oóc:r..vJa ~ ~oowcdzq~ 
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ara mnl j zości z brudnemi ręko 
od krwi i trudu narodu polskiego 

Swiet e przemówienie Marsz. Sejmu 

a Zabu zenia studenckie w Madrycie 
trwaią w dalszym ciągu 

P ARYż, 13.3. Donoszą z Madrytu, że w · dentów wyższej szkoły technicznej ogłosiło 
dniu wczorajsz·ym doszło do ponownych starć strajk na znak solidarności ze swoimi kole­
pomiędzy strajkującymi studentami a policją. gami madryckimi. Na wstępie wczorajszego po iedzenia pos. 

Langner opowiedział Sejmowi co słyszał 
11z za kotary" o szantażu pos. Towarnickiego. 
(Patrz wczorajsze „Hasło"}. 

Po tem oświadczeniu marszałek odczytał 
list posła Towarnickiego, w którym ten u­
prasza marszałka, aby wobec krzywdzących 
go zarzutów jaknajszybciej wyznaczył sąd 
marszałkowski oraz zwolnił go od uczestni­
czenia w obradach izby do -l2kończenia postę 
powama sądowego. Marszałek oświadczył, 
iż w sądzie honorowym będzie uważał p. 
Langnera za jedną ze stron. Jeżeliby w toku 
tego sądu sprawa się wyjaśniła, byłoby wska 
zane zwrócenie się do marszałka Senatu, aby 
wyjaśnić rolę sen. Mikaszewskiego. 

Następnie przyjęto w II i III czytaniu sze­
reg projektów ustaw a m. in. projekt ustawy 
w sprawie raiylikacji protokułu moskiew· 
skiego, zaznaczając, iż ZSSR. nie jest człon­
kiem ligi i protokuł ten ma szczególne zna­
czenie dla sprawy pokoju na wschodzie Eu­
ropy. Referent podkreśla, iż doniosłe zna­
czenie posiada fakt, iż za inicjatywą Polski 
stwierdzono w protokule istnienie stanu po­
koju między ZSSR a Rumunją. 

Pos. Czapiński określa pakt jako krok do 
ustalenia pokojowych stosunków między Pol 
ską a Rosją. 

Pos. W asynczuk stwierdza, iż ukraińskie 
stronnictwa nie przyłączą się do ratyfikacji 
paktu, gdyż wychoi on z dzisiejszego stanu 
rzeczy, który strgnnictwo ukr. obchodzić nie 
może. Marszałek przerywa oświadczając, że 
wszystkich muszą obowiązywać te ustawy. 
Nie można rozgoryczać obywateli, którzy o­
świadczają, że akty ustawowe, na których 
opierają się gr...nice Polski zdobyte krwią i 
trudem i głęboką pracą - nie zobowiązują 
ich do niczego. Mniejszości mają prawo żą­
dać od państwa reform, ale przy­
pomnieć należy wygioszone przed kilku za-

TORJA" 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 12 do poniedziałku 18 marc::a włącz. 

Ulubieniec publi .znośd HARRY LIEDTKE 
w najnowszym filmie produkcji sezonu 

• ot 

ertrand 
czyli Dwaj 7.łodi;ieje 

f\rcyz:abawny film w 10 cłu wielkich aktach 

W rolach głównych: 

Harry Liedtke F. Kam~ers, Dolby Gray 
i Eliza la Porta 

Pocz~tek seansów o godz. 6-ęj, w sobotę • 
9odz. 5·el pp,, w nledzlelc; o 3-ej pp. 

Kino D DOWY 
PRZEJ.f\70 34 634 

Od dnia lZ do dnia 18 marca włącznie 

Dziś Dziś 
Monumentalny film 

P• t. Poeta Zebrak 
Przygody poety Kpiarza i psotnika 

W rolach qlównych genjalnl artyści 

John Barrymorre i Konrad Weidt. 
Nadprogram MISS Płłr..ONIA 

Ceny miejsc:; W ::ini pows,ednie na wszystkie 
seanse, iaś w sobaty, r dziele I świE;ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. lll. 30 gr. 

1V soboty. niedziele i świl;ta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9C gr„ li m. 50 ~r., Ili. m 40 gr. 

W poniedziałki kino c.ir:~n 11e. 

Do akt. Nr. 397 i 398 1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzhcr,0 VI rewiru w 

L0dzi, Stef an Górski, z1m1l s:.!:kały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 91 na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że· w dniu 22 marca 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi1 
przy ulicy Południowej pod Nr. 42 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, na­
leżących do Idela Pinczuka. składających się 
z mebli, maszyny do szycia fir. 11B-cia Biir­
~er" i innych, ocenionych na sumę 550 zł. 

Łódź, dnia 6 marca 1929 r. 
Komornik. Stefan Górski, 

ledwie dniami słowa Chamberlaina, iż mniej­
szości muszą stanąć_ wobec państwa z czy­
stemi rękami. Musimy domagać się respek­
tu dla ustaw i granic państwa. 

Przemówienie marszałka cała izba przy­
jęła hucznemi oklaskami. Dalszą dyskusj~ 
odroczono. 

Następnie uchwalono wydać sądom po­
słów komunistycznych i szereg wniosków. 

Kilkanaście osób po obu stronach odniosło Ludność odnosi się z sympatją do straj· 
cięzkie rany. kujących studentów. 

Policja wielokrotnie była zmuszona do u- Podczas wyświetlania filmu, w którym fi. 
życia białej broni i do szarżowania celem . guruje Primo de Rivera doszło w kilku ki-
rozpędzenia grup manifestantów. n~ch do antyrządowych demonstracyj. 

Ruch strajkowy rozszerza się na inne mia-

' 

sta uniwersyteckie. . P ARYż, 13.3. W całej Hiszpanji sytuacja 
Według wiadomości z Barcelony 500 stu- jest dość niejasna. Wbrew oficjalnym za­

przeczeniom manifestacje studentów trwają 
nadal. Aresztowano dziś prezesa związku 
studentów Antoniego Masenata wraz z ca­

W surowych 
prowadzony 

arbach oszczędności 
żet państwa 

łym zarządem. Władze policyjne wykryły 
drukarnię, w której drukowano odezwy stu­
dentów wzywające naród do walki z gen. 
Primo de Riverą. 

E:dZie 
Okólnik premjera Bartla dyktowany przez statystykę 

Korespondent „Hasła" donosi z War-
szawy: 

Ogłoszono okólnik premiera i min. Skar­
bu do wszystkich ministerstw z nakazem za­
prowadzenia jaknajdalej idących oszczędno­
ści i nie przekraczania budżetów, 

Okólnik ten stoi w związku z ogłoszone-

mi w Wiadomościach Statystycznych nastę­
pującemi danemi: w okresie kwiecień 1928-
styczeń 1929 wydatkowano ogółem 92 proc. 
budżetu gdy teoretyczna granica wynosiła 
83 proc. Największe przekroczenia dały: 

I min. Reform Rolnych 133 proc., Skarb 111 
proc., Przem. i Handel 104 proc., Spr. Zagr. 
97 proc. i wojsko 93 proc. 

KRWAW OJE MEKSYKU 
toczą się nadal 

-
18-ta Loterja Państwowa 

5-ta klasa - 7-my dzień. 

Zł. 60,000 nr. 100305. 
Zł. 50,000 nr. 99127. 
Zł. 15,000 D•ry: 35291 125033. 
Zł. 10,000 n-ry: 48553 91042 l24880 

160912 174550. 
Zł. 5,000 n-ry: 18016 20164 156732. 
Zł. 3,000 n-ry: 16553 20746 31079 35569 

40487 46478 96953 108235 113513 118702 
118783 120206 130731 141623 153577 154028 
155536 171998. 

Zł. 2,000 n-ry: 15857 18331 62935 64609 
LONDYN1 13.3. Donoszą z Nowego Jork~ I szość ludności prowincji wypowiedziała się 70715 82040 84531 86045 96674 98004 98995 

że rząd amerykański otrzymał oficjalną wia- za nim. (ATE) 111918 137436 139027 152611 165138. 
domość1 że głównodowodzący wojskami fe- LONDYN, 13.3. Według wiadomości na- Zł. 1,000 n-ry: 10754 11731 16936 21359 
deralnemi generał Calles przeniósł swą głów- deszłych do Londynu powstanie w południo- 27140 30458 72646 72861 78814 82747 83959 
ną kwaterę do Rio Grande. wej części Meksyku zostało stłumione. 85428 98830 105663 1068'/1 115038 125653 

Wojska rządowe zbliżają się do Torreon. Dowódca południowych wojsk powstań- 137008 137536 143236 145321 146768 147015 
Ogólnie przypuszczają, że dojdzie tu do wal- czych gen. Aguirra nie został schwytany, na- 148653 152415. 
nej bitwy1 która będzie miała decydujące zna- tomiast przytrzymano jego brata, który zo-
czenie dla dalszego rozwoju wypadków. stał natychmiast rozstrzelany. Najbliższe Zł. 660 n-ry: 53 4965 37646 43627 44606 

P t . d . . d . . . ł d . t d . t 58106 60026 62223 64767 70070 71149 84504 
0 wier za się wia omosc, ze . genera 

1 

~ rozs .rzygną. spra~~ powo zema pows a-
93853 101035 104738 109531 113619 118229 Carraveo, b1'.'ły gubernator. stanu Cluhua~ua, ma w połnocneJ częsci. 140763 155059 lSS624 16l949 165918 168939 

przyłączył się do powstama. Podobno w1ęk- (A TE) I 
170478 172839. 

S·m·er~e1 e I kt Zł. ~oo n-ry: 3138 4863 11-403 11645 11139 , o p e e ryczną 12632 12662 12964 13518 14579 15239 16782 
18015 21090 23585 26385 26475 28529 30710 

ujętą przez chłopca mokremi rękoma 32383 32840 36786 37369 37764 39122 39511 

BYTOM, 13.3. W śród niezwykłych oko­
liczności uległ porażeniu prądem elektrycz· 
nym 17-letni Lizań, uczeń gimnazjum pań­
stwowego w Zabrzu. 

Lizon w czasie kąpieli w wannie wziął 
ze stołu mokremi rękoma lampę elektryczną. 

I Kabel, doprowadzający prąd do lampy był 
widocznie źle izolowany i chłopak, który 
trzymał w mokrem ręku metalową oprawę 
lampy, uległ porażeniu. 

Wszelkie próby przywrócenia Lizonia do 
życia okazały się bezskuteczne. 

ONA 
Następny wielki 
przebojowy pro­
gram kino-teatru 

39753 40231 42076 42492 45815 46293 47174 
47639 51413 51618 52078 55713 59070 59097 
62052 62664 63992 65330 65370 65900 66475 
67923 67990 71693 74902 75139 77439 77860 
79418 80381 81004 81311 82480 86167 86332 
87030 90961 91130 93773 94928 96775 97801 
97807 98408 98543 99463 103165 103376 
104736 106061106376.105159160376 107772 
109987 114219 116052 116862 116895 119135 
122104 123731 124283 124354 126726 127761 
130039 130628 135314 139865 143792 145164 
150942 155722 158009 160030 161788 163099 
165531 167219 167867 168043 168917 171501' 
174787. 

Poiał'.inia 
Wenerologiczna 

lekarzy Specjalist6w 
ul. Zawadzka Nr. 1. ________ , ______ _ 

Czynna od 8 rano do 9 wlecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, Pałace" 
" ~ 

USTA WY KARNEJ mówi o gwałcie i shań-

1
v I 

leczenie chorób wenerycz­
nych, moczopłciowych I 

sk6rnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin oa sy­

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

bieniu nieletniej" za co przewidziana jest kara 
długoletniego c · ężkiego więzienia. 

Do akt. Nr. 429 1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego VI rewiru w 

Lodzi1 Stefan Górski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 22 marca 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Pomorskiej pod Nr. 60 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą­
cych do fir. S. Litrowski, składających się z 
30-tu tuzinów pończoch damskich, ocenionych 
na sumę 530 zł. 

Łódź, dnia 4 marca 1929 r. 
Komornik: Stela n Górski. 

I Do akt Nr. 430 1929 r. 
1 Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego VI rewiru w 
Łodzi, Stefan Górski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw;. ogłasza, że w dniu 22 marca 
1929 roku od godziny 10-ej rano w ł..odzi1 
przy ul. Pomorskiej pod Nr. 60 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą­
cycłl do fir. „S. Litrowski'', składających się 
z 30-tu tuzinów pończoch damskich. ocenio­
nych na sum~ :;Jo zł. 

Lódź1 dnia 4 marca 1929 r. 
Komornik: Stefan Gór$ki. 

<iDiliDel Swłałło„ LeUDlUJ 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz ie I n a poczeka;nla dla k<>biet 

PORADA 3 zł. uu 

-------------------------' 
Do akt. Nr. 11&.i 1928 r. 

Ogłos~enie. 
Komornik Sądta. Grodzkiego VI rewiru 'łf 

Lodzi, Stefan Górski, zamieszkały w ł.od.zi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza.1 że w dniu 26 marca 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Południowej pod Nr. 2 odbędzie się 
spnedaż przez licytację ruchomości, należą­
<;ych do Samuela i Maneli B-ci Libennan, 
składających się z różnych mebli, 2-ch pianiu 
i innych ruchomości, ocenionych na SWD0 
8330 zł. 

Komornik: Stelan Gór.W. 



Nr. 72 

Parlamentaryzin 
gospodarczy 

Dr. Mieczysław Szawelski, kierownik biu 
ra ekonomicznego Banku Polskiego, wygłosił 
w Warszawie w Towarzystwie Ekonomistów 
i Statystyków Polskich bardzo interesujący 
referat na temat: 11 Parlamentarzym gospodar 
czy". Referent, zaznaczywszy na wstępie, że 
żyjemy w okresie rewizji konstytucji i szu­
kania nowych form bytu państwowego, scha­
rakteryzował dotychczasowe ustroje społe­
czne. 

Na przełomie XVIII i XIX w. absolutyzm 
oświecony ustępuje miejsca ustrojowi liberal­
nemu, czyli demo - liberalno - parlamentar­
nemu. Produkcja maszynowa wzrasta i roz­
porządza względnie poważnemi kapitałami. 
Równocześnie społeczeństwo zaczyna się gru 
pować, następuje zróżniczkowanie pod wzglę 
dem klasowym (socjalizm). Zjawiają się związ 
ki zawodowe, a z biegiem czasu i przemysło­
we: izby przemysłowo - handlowe, rolnicze, 
rz.emieślnicze itp. Następuje nowe uwar­
stwowienie się społeczne, poziome. Na po­
dłożu liberalizmu zjawia się parlamenta­
ryzm cenzusowy (kurje wyborcze, cenzus ma 
jątkowy, wykształcenia itd.). 

Dopiero po wojnie rozwija się parlamea­
taryzm ludowy, oparty na powszechnem pra 
wie głosowania. Na tle antagonizmów spo­
łecznych wychodzą na jaw liczne niedoma­
gania parlamentat:yzmu, który przybiera for­
my dekadencji. Należy zwrócić uwagę na 
fakt, że wojna złamała pryzmat gospodarczy 
Europy, która była przed wybuchem kanto­
rem wymiany zarówno pod względem surow­
cowym jak i kapitału, tudzież wierzycielem 
Ameryki (4-5 miliardów dolarów). Obec­
nie sytuacja jest zgoła inna. Europa weszła 
w stan wasalstwa wobec Ameryki, której wie 
rzytelności w Europie wynoszą 16 miljardów 
dolarów. Również rynki zbytu państw euro 
pejskich doznały poważnego skurczenia. 
Ameryka bowiem koncentruje obecnie gros 
wytworów surowcowych. Następuje zanik 
liberalizmu we wszystkich jego formach. 
Protekcjonalizm zamiast maleć przybiera o­
strzejsze formy. 

W dziedzinie produkcji następuje okres 
monopoli (kauczuk, kawa itd.). To samo dzie 
je się w dziedzinie wymiany towąrowej {syn­
dykaty, kartele). Mamy więc do czynienia 
z zanikiem indywidualizmu i pewną dyktatu­
rą złota, w ślad której podąża biurokratyza­
cja kapitału i pracy. 

Zaognienie się przeciwieństw klasowych 
powoduje, że wpływ etatyzmu w życiu gosp" 
darczem automatycznie wzrasta. Mamy 
więc do czynienia z typem gospodarki zwią­
zanej. Społeczeństwo zaczyna być sumą kor­
poracyj dobrowolnych, czy przymusowych. 

Na tle paraliżu parlamentaryzmu, wyni­
mającego z konfliktów, uniemożliwiających 
funkcjonowanie stałych i silnych rządów w 
państwach poczynają się wytwarzać nowe 
formy ustroju społecznego. Aktualną się 
staje kwestja oktrojowania wszechwładzy 
parlamentu. W ten sposób wracamy do u­
stroju merkantylnego z XVIII w. którego ce­
chą zasadniczą jest ingerencja państwa w 
drodze polityki kredytowej, fiskalnej, a prze­
dewszystkiem celnej, wreszcie powstanie i 
rozbudowa państw narodowych. 

Na gruncie parlamentaryzmu politycznego 
rozwija się parlamentaryzm gospodarczy. Po­
wstające w poszczególnych państwach rady 
gospodarcze, mające nastawienie egoistycz­
ne, nie okazały się objektywnym czynnikiem 
rządu. 

Zalążkiem naszego parlamentaryzmu jest 
art. 68 konstytucji o powołaniu do życia po­
szczególnych instytucyj samorządowych, pod 
porządkowanych Naczelnej Radzie Gospodar 
czej. 

Obok powstawania poszczególnych insty­
tucyj samorządu gospodarczego wzrasta rucli 
syndykalistyczny. 

Parlamentaryzm gospodarczy staje się za­
tem namiastkiem parlamentaryzmu politycz­
nego, który nie jest zdolny do załatwienia 
różnych palących spraw gospodarczych. 

Powstaje zatem pytanie - czy mamy iść 
po linji rozwoju parlamentaryzmu gospodar­
czego, czy zaś należy włączyć samorząd do 
ciał ustawodawczych przez zastąpienie sena­
tu reprezentacją sfer gospodarczych i inte­
lektualnych, która stworzyłaby Naczelną Ra­
dę Gospodarczą. 

M.G. 

Zjazd P; O. W. 
Zarząd Lódzkkgo Okręgu P. O. W. poda­

fe do wiadomości zainteresowanych, iż reje­
stracja chcących wyjechać na zjazd P. O. W. 
odbywa się dnia 14, 15 i 16 bm. w Związku, 
ttl. Zachodnia 70 od godziny 18-ej do 29-ej. 

Kwatery i zniżki kolejowe (powrotne) za­
pewnione. 

„ !,' .1-lSŁO" z dnia U marca 1929 roku.. „ 
• 

Jak ta rozumi8ó1 
P. poseł J. Chaciński - wierzyć się nie 

chce - pisze w podpisanym artykule wczo­
rajszej Rzeczypospolitej: 

„„właśnie zbrodnia Niewiadomskiego i 
gloryfikowanie jej jest owocem zasady, iż 
dobro państwa czy narodu jest naczeloem 
prawem. Niewiadomski działał w przekona­
niu, że państwu grozi niebezpieczeństwo, 
przez wybór prezydenta głosami mniejszości. 
W swojem zrozumieniu poświęcił się dla do­
bra państwa, popełnił zbrodnię i poniósł za 
nią karę". 

To chyba jakaś pomyłka„. Panie pośle 
Chaciński. J akt o? Morderstwo na osobie 

prezydenta w imię dobra państwa?! Może 
pan chciał coś innego powiedzieć tylko 11 nie 
wyszło"? 

Najłagodniejszą formą obrony dla zbrod­
niarza Niewiadomskiego jest - „szaleniec". 
Ale przecież p. pośle używając słów „dobro 
państwa" nie myśli się o tern co szaleniec 
przez to rozumie. Prawda? 

„Dobro państwa" jest w słowniku narodu 
polskiego zapisane jasno i wyraźnie - rów­
nież krwią, tylko nie krwią skrytobójczego 
mordu na osobie Głowy Państwa. 

Czy pan domyśla się różnicy? Prosimy 
pomyśleć. 

Nieudany zamach na Kemala Paszę 
Pra\vie wszystkich spiskowców aresztowano 

KONSTANTYNOPOL, 13.3. Wykryto tu 
spisek na dyktatora Turcji Kemala-Paszę. 
Aresztowano przywódczynię spisku młodą 
Turczynkę z wyższej sfery Kadi-Chanum, 
która planowała zamach łącznie z 2 Ormia­
nami i 2 Tur kami. I 

Ormianie zostali aresztowani, dwaj zaś 
Turcy zbiegli do Rumunji. 

Jednego z nich władze rumuńskie areszto­
wały i wydadzą rządowi tureckiemu. (A TE) 

Tylka rękę padać 
ZBLIŻENIE AMERYKI z EUR.OP Ą 

Budowa kabla pod Atlantykiem 
W depeszy z New Jorku agencja „United drugi sposób: zwiększania grubości żył kablo­

Press" doniosła o powstaniu wielkiego kon- wych. 
sorcjum finansowego, mającego na celu bu- Jednakże i ten sposób może być zastoso­
dowę pie4 wszego podmorskiego kabla telefo- wany tylko w stopniu ograniczonym. Kabel 
nicznego z Ameryki do Europy. nie może być ani zbyt gruby, ani zbyt sztyw-

Wiadomość ta wywołała w całej Europie ny, ponieważ musi być rozwijany z okrętu na 
wielkie zallittt~owanie i poruszenie. Zagad- morzu. żyły kablowe nie mogą przekraczać 
nieniem tem również interesują się żywo pol- 5 mm. grubości. 
scy fachowcy. Przed Polską bowiem stoi też Wskutek tego najdłuższe kable, jakie zdo­
piekąca potrzeba uniezależnienia swojej ko- łano uruchomić pod morzem w Europie, nie 
munikacji telefonicznej z Zachodem od kapry przekraczają 172 kim. Po wojnie Niemcy 
sów i szykan niemieckich przewodów lądcr wybudowali dwa podobne kable z Prus Za­
wych. Polska wcześniej czy później musi się chodnich do Królewca i Gdańska. W Sta­
połączyć własnym kablem podmorskim ze nach Zjednoczonych istnieje kabel dłuższy: z 
Szwecją, Holandją, Anglją i Francją. lądu na Kubę, liczący około 1000 kilometrów. 

Ale budowa takiego kabla nastręcza. ol- Jest to jednak przy obecnym stanie techniki 
brzymie przeszkody. O ile bowiem telefo- najdłuższa granica zasięgu. Dotychczas więc 
nja lądowa poknała wszelkie odległości i u- komunikacja telefoniczna Europy z Ameryką 
możliwiła rozmowy między Londynem a In- odbywa się przy pomocy radjotelefonu. 
djami na przestrzeni blisko 10.000 kilome-

1 

System ten jest kosztowny, niepewny i nie 
trów, o tyle trudności przeprowadzenia linij zapewnia tajemnicy rozmów. Trzyminutowa 
telefonicznych przez morza i oceny jeszcze rozmowa między Budapesztem a San Fran-
nie są pokonane. · k · 2 OOO ł h 

Ob 1. · kł cl · · cl . cisco osztuie . z otyc . ecne mie s a aią się z szeregu o cm- . . -. . . · . d · k W 
ków kablowych, pomiędzy któremi ustawione K~mumkac1a .ta 1stme1~ JUZ rugi _ro .. 
są tak zwane stacje wzmacniające. Stacja ~glJ~ odbywa się zaledwie s.o rozmow mie­
taka otrzymuje z jednej strony słabe dźwięki si~czme ~ Amei:vką. . ~ w ci~gu. ~oby roz­
i przesyła je wzmocnione na następny odci- mow takich mozna miec cona1mme1 trzysta. 
nek. Budowa kabla podmorskiego, podjęta 

Stawiając dowolną ilość stacyj wzmacnia- przez Amery~ę, rozp?cznie ~ię równ°7ześnie 
jących w odległości co 150 kilometrów, moż- z d"::-1 brzegow: z I:izbony .1 z Nowei Fun­
na osiągnąć dowolną odległość w komunika- l~nd11 na A~o_ry, gdzie będzie urządzona sta-
cji telefonicznej na lądzie. cia wzmacniaiąca. 

Przy kablach podmorskich sprawa ta nie Kabel będzie zawierał kilkanaście prze-
da się w ten sam sposób rozwiązać, brak jest wodów telefonicznych i umożliwi prowadze­
bowiem wysp czy innych punktów stałych dla nie naraz kilkunastu rozmów międzylądo­
urządzenia stacyj wzmacniającyh. Pozostaje wych. 

DZIWY AMERYKI 
40.000 miljonów. Cyfry ogólnego dobrobytu. Przemysł ma dla kogo 

pracować! Stan czytelnictwa gazet. 
Ameryka liczy bez mała 40,000 miljone­

rów jak stwierdzają oficjalne źródła. 
Wszyscyśmy w czasach inflacji byli mi­

lionerami, więc przytępiła się wrażliwość na 
dźwięk tego słowa. Ale milionerów w dola­
rach!? Ale 40,000 takich milionerów!? 
Wśród nich jest jakieś ładne parę tysięcy lu­
dzi posiadających dziesiątki miljonów, parę 
setek posiadających majątek, liczący się w 
setki milionów - jest też kilkunastu miliar­
derów. 

Wiele pisze się o fantastycznych boga~­
t wach maharadżów. Ale pamiętać trzeba, 
że są to bogactwa martwe a przytem po­
wstałe kosztem ostatecznej nędzy miljonów 
poddanych. 

A tymczasem lista milionerów amerykań­
skich jest jakby tytułową kartą księgi o do­
brobycie ameryka6skiego narodu. 

Rzecz prosta, nie wszystko tak pięknie 
się układa po tamtej stronie Oceanu. W wię­
kszych centrach panuje również nędza, bez­
robocie i różne kryzysy. 

Zgórą półtora miliona ludzi pracuje w A­
meryce tylko 3 dni w tygodniu, t. j. kontento­
wać się musi połowicznemi zarobkami, a zgó­
rą milion próżno dobija się do fabryk 

i przedsiębiorstw w poszukiwaniu pracy. 
Daleko jeszcze do ideału1 ale to fakt, że 

Ameryka siedmiomilowemi krokami idzie do 
dobrobytu. 

Zwróćmy się do statystyki. Jeżeli przy­
jąć, że w 1913 r. minimum egzystencji, wyso­
kość zarobków i długość dnia roboczego wy­
rażała się liczbą 100, to otrzymamy następu­
jącą tabelkę porównawczą: 

min. egz. 
zarobki 
dzień rob. 

1913 r. 1920 r. 
100 209 
100 199 
100 94 

1927 r. 
176 
250 
92 

Od r. 1927 staje się widocznym znaczny 
zwrot ku lepszemu we wszystkich pozycjach, 
już nie tylko w stosunku do przedwojennego 
roku 1913, ale do r. 1920. 

W 1913 r. dochód państwowy wynosił 32 
miljardy dol., co dawało około 300 dal. na 
głowę, a w r. 1927 dochód ten stanowił już 
90 miliardów, a więc 870 dal. na głowę. 

A dalej: kapitały w bankach i kasach o­
szczędności w r. 1913 wyrażały się sumą 131 
miliardów dol., a w r. 1927 dochodzą do fan­
tastycznej sumy 320 miliardów! 

Jest to rezerwowy fundusz amerykaókie­
go przemvsłu i handlu. Jest to kraj, gdzie 

Str, 3 

Kantiydaci . 
na miejsce Hindenburga 

Przewidywania i horoskopy 
Znany pacyfista, wydawca „Welt am Mon• 

iag" p. Hellmut v. Gerlach w tygodniku 
„Weltbi.\hne" zastanawia się nad możliwym 
następcą prezydenta Hindenburga. Kwestja 
ewentualnego ustąpienia teraźniejszego pre­
zydenta wyłoniła się przy okazji rozwafań na 
temat jego tytułu honorowego członka Stahl­
helmu. Wszystkie partje niemieckie otwar­
cie czy też skrycie liczą się z tą ewentual­
nością ustąpienia. Pan Gerlach twierdzi, że 
mejeden z wymienionych przez niego demen 
tować będzie swoją kandydaturę, ale że 
przyszłość ujawni prawdziwość jego horo­
skopów. 

Ruchliwi, jak zv..-ykle, są komunisci i choć 
$Zanse ich zgóry są przesądzone, postawią 
swego kandydata. Narodowo-socjalna partja 
robotnicza, dziwnym sposobem w ~rube za­
sobna pieniądze, rozwinie gorącą propagan­
dę w imieniu swego czołowego człowieka -
Adolfa Hitlera. Pchany przez żonę, Luden­
dorff narazi się zdaniem p. Gerlacha na to, 
że znaczny ubytek głosów w porównaniu z 
r. 1925, wykaże zupełny brak popularności, 
jakiego się doczekał w Niemczech. 

Centrum nie postawi prawdopodobnie 
żadnego kandydata, wnioskując z porażki 
Smitha w Ameryce, że katolicki kandydat 
mało ma szans w kraju protestanckim. 

Socjaliści mają do wyboru Ottona Brau­
na i cieszącego się szerszemi sympatjami do­
tychczasowego prezydenta Richstagu Loebe­
g o. - Demokratyczny kandydat z ostatnich 
wyborów Hellpach ma ustąpić miejsca bur· 
mistrzowi Hamburga Petersenowi, wybrane­
mu na obecne stanowisko w Hamburgu za 
zgodą i przy udziale partii niemiecko-ludo­
wej i socjaldemokratycznej. 

I Jeżeli pierwszy wybór nie da wymaganej 
większości, snuje dalej swe wróżby p. Ger­
lach, to może zjawić się w drugich wyborach 
outsider, który dobiegnie do celu tam, gdzie 
zawiodą faworyci. Takim możliwym outside­
rem jest p. Soli, dawniejszy poseł niemiecki 
w Tokio. Wyrównana i wyrównywająca oso­
bistość („ausgeglischene und ausgleichende 
Personlichkeit") jest on jednym z tych u­
miarkowanych przedstawicieli czasów cesar­
skich, którzy uważali za swój obowiązek do­
świadczenie swoje ofiarować republice. 

Sprawca zamachu 
na listonosza we Lwowie 

stanie dziś przed sądem doraźnym 

LWóW, 13.3. śledztwo w sprawie napa­
du na listonosza pieniężnego Kochanowskie­
go, przejął obecnie sędzia Janiszewski, na 
którego polecenie zwolniono 7 aresztowanych 
studentów ukraińskich oraz córkę prof. Kor­
dyńskiego, Darję. 

Student - bandyta, Roman .M.ecyk, stanie 
w dniu 14 bm. przed sądem doraźnym. Roz­
prawa potrwa dwa dni. Ponieważ Mecyk 
nie ma jeszcze 20 lat, przeto grozi mu kara 

1 

5 do 20 lat więzienia. 

pieniędzy jest dość na wszystko, na najbar­
dziej kosztowne przedsięwzięcia. 

Uprzemysłowienie Ameryki czyni oszała· 
miające postępy. 

Ongiś surowiec i produkty żywnościowe 
stanowiły średnio 60 proc. wywozu Ameryki, 
dziś spadły one do 18 proc. podczas gdy wy­
wóz gotowych fabrykatów wzrósł do 50 proc. 
prawie. 

Amerykański przemysł posiada przede­
wszystkiem ogromną pojemność własnego, 
wewnętrznego rynku. 

Przem~ł Stanów pracuje dla 100 zgórą 
miljonów kulturalnych obywateli. Wystarczy 
powiedzieć, że od 1917 do 1927 r. sama Ame­
ryka kupiła 16 miljonów automobili, 5 i pół 
miljonów elektrycznych maszyn do prania 
bielizny, 9 miljonów fortepianów itd. 

Mieszkanie bez telefonu jest tam taką 
rzadkością jak u nas mieszkanie z telefonem, 
gdzieś w małym miasteczku. W ciągu ostat­
nich 3 lat amerykański rynek pochłonął 13 i 
pół miljonów radjo-aparatów (1 aparat na 
każdych 8 rnieszkańj Nowy Jork liczy 28 ra­
djo stacyj, Chi.::ago - 22, Los-Angelos - 19. 

Miarą kulturc.ln~-c.h potrzeb Ameryki jest 
rozwoi d:;r;iennikarstwa, przyczem gazeta jest 
tam uważana za najpierwszy sposób rekla­
my. 

W r. 1926 ogólna suma zamieszczonych o· 
głoszeń w pismach ;unrrykanskich wyno$iła 
miliard dolarów. 

Gazet w Stan. Zjcdn. rozchodzi się dzien· 
nie zgórą 50 mi!jonów egzemularzy. 
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Czwartek, 14 marca, Matyldy Kr.· 
Piątek, 15 marca, Klemeasa D. W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - To, co najważniejsze. 
Teatr Kameralny - Poławiacze cieni. 
Teatr Pupularny - Dwfo sieroty. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Ba1ka - Carewicz. 
Casino - Pieniądz. 
Capitol - Krzyk serca. 
Corso - Groza T eksaslL 
Czary - Wrogowie ognia. 
Dom Ludowy - Poeta i żebrak. 
Era - Szaleńcy. 
Grand-Kino - Kobiety na ślic;kiej drodze. 
Luna - Awantury arabskie. 
Miejskie Kino Oświatowe - Chata Wuja 

Toma. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Pasażerowie na gapę. 
Pałace - Nasi zagranicą. 
Resursa - Symfonja patetyczna. 
Spółdzielnia - Nowoczesny Casanova. 
Słońce - Niedyskretna kobieta. 
Victoria - W porywie zmysłów. 
Wodewil - Pasażerowie na gapę. 
Zachęta - Z dymem pożarów. 

Urzędnicy w hołdzie 
Marszałkowi Piłsudskiemu 

W dniu 18 marca r. b. w sali reprezenta­
cyjnej urzędu wojewódzkiego odbędzie się u­
roczysta akademja, zorganizowana przez 
Stow. Urzędników Państwowych, poświęcona 
uczczeniu Marszałka Piłsudskiego. W związ 
ku z powyższem p. wojewoda Jaszczołt zwol­
nił wszystkich urzędników na dzień 18 mar­
ca o godzinie 2-ej po poł. 

W uroczystej akademji wygłoszą przemó­
wienia, poświęcone ·pracy i czynowi Marszał­
ka Piłsudskiego - starosta Rżewski, Lewan­
dowski i Izydorczyk. W akademji również 
wezmą udział urzędnicy kuratorjum szkolne­
go, oficerowie policji i t. p. 

ędzlemy punktualni 
Tymczasem tylko na poczcie 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wydało 
zarządzenie, by urzędy pocztowe ściśle prze­
strzegały godzin urzędowania. Okienka w 
urzędach mają być zamykane w ustalonych 
godzinach bez względu na to, czy wszyscy 
czekający w kolejce petenci zostali załatwie­
ni, tak by urzędnicy nie byli przeciążeni pra­
cą poza przewidzianemi godzinami. 

Jak i z czego żyją 
urzęd icy? 

Urzędnicy państwowi otrzymali ostatnio 
kwestjonarjusze ankietowe Państwowego In­
stytutu Badania Konjunktur w sprawie kupo­
wania na raty. Ankieta zawiera pytanie, ile 
kupują urzędnicy, na jakich warunkach, ja­
kie płacą raty, czy pokrywają wszystkie zo­
bowiązania i jakie luki wyt'''arza im to w bud 
'lecie. 

Wyniki ankiety służyć mają do uregulo­
wania budżetu urzędniczego i do uporządko­
wania handlu ratowego. 

Zebr nie 
Jchu Cuk'"erników 

Dnia 15 marca, o godz. 6 ·wieczorem od­
będzie się nadzwyczajne Zebranie członków 
Cechu Cukierniczego w Łodzi, w lokalu włas­
nym przy ul. Kopernika 6, w sprawie wybo­
rów do Izby Rzemieślniczej. 

Zebranie w drugim te1minie odbędzie ':lię 
{) godz. 7 wieczorem. 

•syjny 
Zarząd Związku Polskiego Naucz. Szk. 

Powsz. urządza w sobotę, dnia 16 b. m. o go­
dzinie 19.30 w lokalu Zwią~.ku, Andrzeja 4, 
trzecie piętro wieczór dy<ikusyjny. Odczyt p. 
t. „Wychowanie, a pr2'yrodzone podstawy 
etyki ludzkiej", wygłosi p. Stanisław Somo­
rowski. Wstęp bezpłatny. 

ocne dyżur aptek 
Dzi~ dyżurują następu=,•.c-e apteki: 
M. Lip<:a (Piotrkowsk 1 93), M. Miillera 

(Piotrkow~ka 46). W. Gr zKowskiego (Kon­
stantynowska 15). Pere.ro.~na (Cegicln;ana 
64). H. Niewiarowskiej (Aleksanc1rowska 37) 
A.. Pota~za (Plac Kościelny 101. 

/ 

al z 
s anęło ałe województwo Łódzkie 

Starosta Rżewski wv1echal na inspekcie 
W o1'awie przed powodzią dyrekcje ko­

lejowe wydały zarządzenia poszczególnym 
stacjom aby w pierwszym r<:edzie zabezpie­
czone wstały mosty kolejowe. W dniu wczo­
rajszym rozesłane zostały do po:>zczejólnych 
stacyj okólniki w myśl których dyrekcje ko­
lejowe zarządzają usunięcia śniegu z wyko­
pów wzdłuż toru, oraz przeczyszczenia ro­
wów odwadniających i t. p. 

Nadto dyrekcja zarządziła rozsadzenie 
dynamitem lodu i oczyszczenia filarów mostu 
z lodów na przestrzeni 100 metrów przed i 
za filarami mostu. Na większych stacjach 
węgląwych zostały ustanowione specjalne Po­
gotowia Kolejowe, które będą przeznaczone 

CIE PŁ i 

dla powodzian, jakoteż dla materjałów prze­
ciwpowodziowych. 

W wagonach towarowych polecono przy­
gotować większą ilość kamieni, piasku, klo­
ców i t. p. Pociągi te będą stały gotowe w 
każdej chwili do drogi, a w poszczególnych 
stacjach węzłowych, będą również przygoto­
wane większe partje robotników, którzy w 
razie niebezpieczeństwa będą przesuwane, 
jaknajszybciej do zagrożonych punktów. 

* * "' 
W dniu wczorajszm władze wojewódzkie 

otrzymały wiadomość, że na niektórych rze­
kach pop~kały wszystkie lody, wskutek cze­
go ruszyły częściowo rzeki. 

• o w· LZ 
zwolna nadchodzi od północy 

Sytuacja barometryczna znajduje się pod 
znakiem ocieplenia. 
. Część Polski leży już całkowicie w obsza 
rze niżu barometrycznego, który ogarnia sy­
stematycznie całą Polskę. Następuje więc 
zwoln~ lecz wyraźnie ocieplenie i odwilż. 

Wczoraj na przykład w Gdyni mieliśmy 5 
stoni powyżej zera, w Przemyślu + 2, w Gru 
dziądzu, Lublinie, Kra.kawie + 1. 

W Łodzi, we Lwowie, Poznaniu, Białym­
stoku, Brześciu nad Bugiem O. 

Jedynie w Warszawie i Tarnopolu - 1 
i wreszcie w Zakopanem - 2. 

Znamiennem jest, że na północy Europy, 
w Szwecji temperatura jest znacznie wyż­
sza, dochodzi bowiem do + 7 stopni rano, 

I tak, że ocieplenie przychodzi teraz od pół­
nocy. 

s 

· Ookoliczność ta jest bardzo pomyślna, o 
ile chodzi o tajenie lodów w rzekach, a więc 
o zagadnienie t>owodzi. 

Ocieplenie od północy kraju, od ujścia 
rzek, sprzyja pękaniom i spływaniom lodów 
w rzekach - w sposób stopniowy i powolny. 

Gdyby przeciwnie odwilż nastąpiła naj­
pierw w górach, gdzie są wielkie masy śnie­
gu, to, rzecz oczywista, utworzyłyby się wiel­
kie zatory lodowe, które zahamowałyby 
spływanie lodów i wód, powodując na niż­
szych brzegach groźne niebezpieczeństwo 
powodzi. 

Na dziś „PIM" przepowiada: Pochmurno, 
mglisto, opady, przeważnie deszcz, odwilż, 
umiarkowane wiatry zachodnie na wybrzeżu 
północno - zachodnie. 

TA 
płynie z Sądu Pracy dia pokrzywdzonych robotników 
Wczoraj, jak i codziennie sąd pracy roz­

patrywał kilka spraw. Między innemi Men­
del Grindman skarżył firmę M. Mendelsohn 
o 453 zł. odszkodowania. Sąd po rozpatrze­
niu sprawy zasądził natychmiastowe wypła­
cenie należności z 10 proc. od dnia 10 lutego 
oraz 15 zł. kosztów sądowych. 

Abram .l\.liński oskarżał Dawida Sztul­
zafta o należność 511 zł. Sąd zasądził zapła 
cenie tej sumy z 10 proc. od 13 lutego i 20 zł. 
kosztów sądowych. 

Robotnicy firmy Adolf Speidel (Koperni­
ka 53-a) skarżyli swego pracodawcę o na· 
leżność w sumie łącznej 671 zł. 90 gr. Na­
leżność ta została zasądzona na korzyść ro· 
botników. 

Niejaka Nuta Not skarżyła firmę N. Liber 
man i Wajtman o 110 zł. należności, tytułem 
odszkodowania za pracę. Firma została zmu 
szona przez sąd do natychmiastowego uregu­
lowania wspomnianej należności, oraz pokry­
cie kosztów sądowych w sumie 6 zł. i za pro­
wadzenie sprawy w sumie 7 zł. 

Firma Leder i Hyeman (Kątna 12-14) sta­
nęła wczoraj przed sądem pracy oskarżona 
o niewykonanie nakazu inspektora pracy, 
wzbraniającego zatrudnianie robotników w 
godzinach nieodpowiednich. 

Mocą wyroku sądu firma ta ukarana zo­
stała grzywną 100 zł. z zamianą na 10 dni 
aresztu, oraz na pokrycie kosztów sądowych 
w sumie 10 złotych. 

K lis zy ład 
należytego zrozumienia potrzeb przemysłu filmowego 
Mimo upływu kilku miesięcy od wydania 

przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
rozporządzenia o stosowaniu nowych stawek 
podatkowych od filmów, większość samorzą 
dów nie przeprowadziła obniżenia podatku 
widowiskowego. 

M. in. i magistrat m. Kalisza uchwaiił w 
odpowiedzi na rozporządzenie ministerjalne 
podwyższeniem podatku z 40% na 60%. Pod 
wyżkę tę zaakceptowała komisja finansowa. 

Uchwała powyższa przeszła jedynie skut 
kiem mylnego zreferowania sprawy przez 
radcę wydziału podatkowego i dzięki popar­
ciu pewnej grupy politycznej. 

Kino 

Zrzeszenie Teatrów świetlnych wydele­
gowało do Kalisza dyr. Pellikana, który prze 
prowadził szereg konferencyj z prezydentem 
Szarasem, prezesem Rady Miejskiej, mec. 
Dołęgą-Kowalewskim i poszczególnymi ław­
nikami. W rezultacie tych rozmów Magi­
strat wycofał wniosek o podwyżce podatku 
widowiskowego i uchwalił w ramach dotych 
czasowej wysokości podatku zastosować 
zniżkę dla wartościowych obrazów, tak, że 
obowiązują obecnie m. Kalisz cztery stawki 
podatku widowiskowego, a mianowicie: 40, 
34, 20 i 7 procent. Wniosek ten został jttż 
zatwierdzony przez Radę Miejską. 

'' ul. FRf\NCISZKANSKA 31 a 
(róg .Brzezińskiej) 

Dziś i dni na~tępnych ! 
Szczytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

„O CZ" 
Według dz;ela tytułowej: 

Gabrjeli Za nls~„· ff TRO~QICZ 

Doborowa orkies tra pod kierunkiem p. Z. SANDOMlERSKlEGO. 

Początek codziennie o godt: 4.30 w soboty, nie.;ziclc i śNi~t11 oroz w dni powszednie 
na J'"•crws;_y seens Cf.ny miejsc od 30 !=lfO•;z:y 1411 

Dotychczas jeszcze nie pękają lo<ły llł 
górnym biegu Warty i Widawki, mimo że na 
rzekach tych po lodzie płynie woda, która 
dochodzi obecnie do 3 cm. 

Władze wojewódzkie w obawie wylewu 
zarządziły rozsadzanie lodów na zagrożonych 
punktach. 

Dowiadujemy się, że na terenie wojewódz 
twa łódzkiego powódź nie może przybrać 
groźnych następstw, jedynie tylko okolice Ko­
nina, Koła, Sieradza i Warty, t. j. te, które 
leżą nad rzeką Wartą, są częściowo zagrożo­
ne, lecz natomiast Pilica, Prosna i cały szereg 
mniejszych rzek nie zagrażają mieniu okoli­
cznych mieszkańców. 

Z zagrożonych punktów przeniesiona zo­
stała ludn.ość i inwentarz żywy do miejsc 
więcej pewnych. 

* * * 
Sta ostwo Łódzkie w obawie przed po-

wodzią wydały poszczególnym gminom za­
rządzenie, celem· rozpoczęcia akcji przeciw­
powodziowej. Wskutek tych zarządzeti na 
rzeczkach okolicznych zostały wyznaczone 
dyżury przez gminy. Również w niektórych: 
punktach zostały rozsadzone lody. 

Do akcji przeciwpowodziowej na terenie 
powiatu łódzkiego stanęła ludność wiejska. 
jakoteż straż i organizacje strzeleckie. Sta­
rosta Rżewski, chcąc ustalić w jakimś stop­
niu zarządzenia powyższe zostały uskutecz­
nione, w dniu wczorajszym wyjechał na in­
spekcję, podczas której ustalił, że w powie­
cie łódzkim powódź nie przybierze żadnych 
groźnych następstw, a w punktach, gdzie jest 
spodziewany wylew, zostały zarządzone środ­
ki zapobiegawcze. 

PlieJski Kinematograf Dświntow v 
ODNY KYHE..C. (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dnia 12. Ml. do 18. m. 1929 r. W'ł. 

Ch ta \Uuia Toma 
Dramat 12-tu aktach według rozgłołnef po­

wleśd 

Harriet, Beaoh„ Stowe 

Nnstępny Król .Dżungli program: 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
1 21. w soboty I w niedziele 16.4.5, 18.45 I 21 
Początek seansów dla młodzleiy o g. 15-eJ 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

CZWARTEK, 14 marca 1929 ~ 
11.56 Sygnał zasu z Warsz. Obsenr. A.tro­

nom., oraz komunikaty: lotniczo - meteo. 
rologiczny i rolniczy. 

12.10 - Odczyt ogr. staraniem Min. W. R. if 
O. P dla młodzieży szkolnej p. t. „Na cel 
łonie" - prof. Feliks Kotowski. 

12.35 - Transmisja z Filh. Warsz. 
14.50 - Kom.: meteor. i gospod. 
15.10 - Odczyt z cykru org. dla ma~ 

stów szkół średnich p. t. „Budowa spo­
łeczna i polityczna Królestwa Polakieio 
w XIV w." (Dział „Historja"}. - prof. 
Stan. Arnold. 

15ś35 - Odczyt z działu „Wojskowość" p. t. 
„Znaczenie kawalerii w polskiej wojsko­
wości" - odczyt II-gi - pułk. Aleksan­
der Pragłowski. 

16.00 - Kom. Ligi Obrony Powietrznej i Piu 
ciwgazowej. 

16.15 - Program dla młodz. Transmisja ~ 
Krakowa. 

17.00 - „Wśród książek'' - przegląd naj­
nowszych wydawnictw - prof. Henryk 
Mościcki. 

17 .25 - Odczyt z działu „Samorząd" p. t. 
„Zagadnienie budowy dróg w Polsce" -
starosta Wacław Gajewski. 

17 .35 - Koncert kameralny. 
18.50 - Rozmaitości.. 
19.10 - Odczyt z działu „Rolnictwo" p. t. 

„Wiosenne roboty w ogrodach" - prof. 
Edmund Jankowski. 

19.56 - Sygnał czasu z Warsz. Obserwato­
rj um Astronom. 

20.00 - Audycja ku uczczeniu święta Naro· 
dowego Węgier. W przerwie kom. Tea· 
trów Miejskich. Po audycji, około godz. 
22.00 zostaną wygłoszone komunikaty; 
lotniczo - meteorologiczny, P. A. T., po· 
licyjny, sport. i nadprogram. 

22.30 - fransmisja muzyki lekkiej z restau­
racji „Oaza", 
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ferzys a wielki · a-reatr 11ztuua 4 
TEATR MIEJSKI. 

„To, co najważniejsze" grasujący na terenie całej Polski 
Dziś i w sobotę wieczorem oryginalna 

sztuka Jewreinowa „To, co najważniejsze" 
po cenach popularnych. 

został aresztowany w Gdańsku 
Na terenie wo"jewó&twa łódzkiego, a 

zwłaszcza w miastach Łodzi, Kaliszu i Piotr­
kowie grasował w swoim czasie znany aferzy­
sta Abram vel Abek Fajflowicz, który w 
sprytny, a oszukańczy sposób naciągał prze­
mysłowców i kupców. 

Fajflowicz w swych machinacjach poda­
wał się za kupca zbożowego, za hurtownika 
artykułów spożywczych, za przemysłowca, na 
dowód czego upolowanej ofierze przekładał 
różne dowody, wyłudzając w ten sposób pie­
niądze. 

W ostatnich czasach Fajflowicz w oszu­
kańczy sposób naciągnął kilka firm łódzkich 
i piotrkowskich, a czując, że grunt pali mu się 
pod nogami, wyjechał z lodzi i udał się do 
L')VOWa. 

We Lwowie Fajflowicz początkowo ucho­
dził za solidnego kupca. 

W czasie swej bytności we Lwowie Fajf­
k>wicz nabył w tajemniczy sposób piękną li­
muzynę, którą zaczął paradować po mieście. 

W czasie tych prjejazdek Fajflowicz za-

f Kino ,,SŁOŃCE'' ·1 
Ili. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.·Zarzewska) 

DoJazd tramwataml Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 12 do 18 ~arca 19l9 r. 

Niebywały film, zabawne parypatje dwóch ko­
chaj11cych a poderzllwych żon sensacyjna 

pn:ygody dwóch par małteńsklch 

P• t. 

niedyskretna kobieta 
Swletnle spreparowana nić Intrygi miłosnej Wy 
Jątkowo aktu11łny problem współżycia nowo­

cxesne110 stadła małieńsklego 
W rolach gl6wnych 

Georg l\leksander i lł'OCZI Jenny Jugo 

Pocxątek seansów o godz. 5. w sobety o 3-ej 
w niedziele o godz. 1. Uwaga : W niedziela 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 9;· 

Dojnd tramwajami 3 I 4 

Węgie I dla bezrobotnych 
będzie wydawany nadal 

W dniu wczorajszym władze wojewódz­
kie otrzymały od władz centralnych przy­
dział nowych kredytów na węgiel, wskutek 
czego Magistrat m. Lodzi będzie uskuteczniał 
w dalszym ciągu rozdawnictwo węgla między 
szerokie rzesze bezrobątnych. Węgiel bez­
robotni otrzymywać będą na placach miej -
skich przy ul. Przędzalnianej róg Fabrycznej 
i przy ulicy Węglowej. 

Wszystko na wekselki 
Prokurenci chorują od żyrowania 

weksli 
Sfery przemysłowo-handlowe zaniepoko­

jone są wielką ilością weksli, które stanowią 
obecnie niemal cały kapitał obrotowy kup· 
ców. Gotówki w handlu widzi się bardzo nie­
wiele. 

Terminy wekslowe dochodzą do 8-iu mie­
sięcy. 

W wielu firmach handlowych istnieją tak 
wielkie portfele wekslowe, że prokurenci 
przez całe dni żyrują weksle, które mają być 
oddane do inkasa, czy dyskonta. Jednocześ­
nie ze wzrostem ilości weksli wzrasta także 
liczba ilości weksli protestowanych. 

Trojaczki 
powiła mieszkanka Aleksandrowa 

Onegdaj w klinice położniczej przy ulicy 
Narutowicza 60 p. Podstawczyńska z Ale­
ksandrowa pod Łodzią powiła trojaczki. Mat-
1'a i trzy pociechy czują się zupełnie dobrze. 

Samobójcy w kwiecie wieku 
Przy ul. Radomskiej Nr. 5, targnęła się na 

zycie 31-letnia Anna Karpik, wypijając mie­
szaninę jodyny z esencją octową. 

' 
poznał przystojną lwowiankę niejaką A.małję 
Harmanównę, córkę bogatego kupca lwow· 

runków policji, t. j. w Piotrkowic, Kalisz:u, Ostatnie powtórzenie „Broadway'u". 
Lwowie zaczęły ~apływać skargi poszkodo- Sensacyjna, amerykańska sztuka „Bro--

skiego, z którą nawiązał romans. 
Harmanówna była pomocną w manipulacjach 
Fajflowicza, bowiem Fajflowicz przy pomocy 

wanych kupców, wskutek czego władze śled- adway" przed całkowitem zejściem z afisza, 
cze rozesłały listy gończe i aresztowały Fajf- ukaże się raz jeden w piątek po cenach po-
łowicza w wolnym mieście Gdańsku. pularnych. 

jej wyłudzał pieniądze od jej ojca. 
Czując, że i we Lwowie grunt jest nie­

pewny, Fajflowicz po spieniężeniu samocho­
du, wyjechał wraz z Harmanówną do Gdań­
ska, gdzie znów rozpoczął swe oszukańcze 

Wobec tego, że Fajflowicz dokonał prze- uMurzyn Warszawski" 
stępstwa na terenie łódzkim i lwowskim zo· W sobotę o godz. 4 po poł. uwzględniając 
stanie on w tych dniach przewieziony pod sil- życzenia publiczności, dany będzie raz jesz­
ną eskortą do lodzi, gdzie w krótkim czasie cze jeden „Murzyn Warszawski'· po cenach 
stanie przed sądem, a po odbyciu kary zosta- najniższych . 

manipulacje. 
W międzyczasie do urzędu śledczego m. 

nie odesłany do więzienia lwowskiego, gdzie Cudowny pierścień". 
również jest poszukiwany przez władze lwow W ni'ed ~' I g dz 12 ł d · 

Łodzi, jak również do poszczególnych poste· k' I zie ę o o . w po u nie po ~e· 
s ie. nach najniższych barwna i efektowna , •rn 

~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~a-~zieci ~ WunKk~~ ,,Cudo~yp~r~ 

• • 
ŁODZ TONIE w BRUDACH 

228 protokółów za antysanitarny stan posesyj 
Podjęta w dniu 5 marca kontrola sanitar­

na nieruchomości, przeprowadzona przez 8 
komisyj Miejskich Dozorów Sanitarnych, 
jest prowadzona w dalszym ciągu. 

stwem Grodzkiem zarządzeń w sprawie u­
ruchomienia urządzeń. kanalizacyjnych i wo­
dociągowych oraz uprzątnięcia podwórz. 

Komisje te spisały do dnia wczorajszego 
228 protokółów za niewykonanie wydanych 
przez Magistrat w porozumieniu ze staro-

Protokóły te przekazane zostały Staro­
stwu Grodzkiemu, celem pociągnięcia win-

i nych do odpowiedzialności administracyjno­
kamej. 

Po walce z brudem - walka z żebractwem 
Władze ukarały 515 włóczęgów 

Z chwilą ocieplenia na ulice naszego mia­
sta wyległo żebractwo, które w natarczywy 
sposób zaczepia przechodniów. 

W związku z powyższem władze policyj­
ne zarządziły energiczną walkę z żebrac­
twem, wskutek czego w ostatnich dniach zo- I 
stał przytrzymany cały szereg żebraków, któ 
rzy są kierowani do przytułków, lub pocią­
gani do odpowiedzialności za włóczęgostwo. 

Jak wiadomo wszyscy żebracy w Łodzi 

otrzymują obecnie zapomogi i na tej podsta· 
wie nie mają prawa uprawiania żebraniny. 

Jeżeli władze administracyjne stwierdzą, 
że przytrzymany żebrak pobiera zapomogi z 
Wydziału Opieki Społecznej, wówczas tytu­
łem kary zostaje skreślony z listy zapomo-
gowej. ' 

Dowiadujemy się, .że wskutek energicznej 
walki z plagą żebractwa w roku ubiegłym 
władze policyjne zatrzymały i ukarały dro­
gą administracyjną 515 żebraków. 

Tajemnicza dama J"'na cmentarzu 
zostawiła zawiniątko z trupem dziecka i ulotniła się 

bez śladu 
W dniu onegdajszym o zmieuchu we wsi 

Tłotkinia na cmentarzu katolic m dozorca 
ujrzał młodą elegancką kobietę w czarnym 
kostjumie. Nieznajoma szła w kierunku bra­
my cmentarnej, oglądając się na wszystkie 
strony, a ujrzawszy dozorcę, krzyknęła: „I.am 
w grobowcu!" - i padła zemdlona na ziemię. 

Dozorca zaniósł nieznajomą do swego 
mieszkania, poszedł na cmentarz, w kierun­
ku wskazanym przez nieznajomą, i w jednym 

z grobowców znalazł zawiniątko, a w nim 
zwłoki dziecka około 4-miesięcznego płci mę­
skiej. 

Przerażony dokonanem odkryciem, wrócił 
czemprędzej do swego mieszkania, chcąc za­
trzymać ową tajemniczą damę. Kobiety 1ed· 
r.ak nie zastał. 

l;dał się do posterunku poli~j\ i upov;ie· 
dział o całem zajściu. Policja zajęła si~ od­
szukaniem tajemniczej damy. 

ROZPACZLIWY CZYN BEZROBOTNEJ 
Po stracie pracy rzuciła się pod pociąg 

Wczoraj, na linji kolejowej pomiędzy Ko­
luszkami a Rokicinami, rzuciła się pod koła 
przechodzącego pociągu 24-letnia Stefanja 
Olem, zamieszkała w Woli-Filipowskiej w 
województwie Krakowskiem. 

Olem pracowała przez dłuższy czas w Lo­
dzi, a straciwszy posadę usiłowała powrócić 
do domu. 

Nie mając pieniędzy na podróż odbywała 
ją pieszo. Zmęczona i znękana postanowiła 
popełnić samobójstwo, rzucając się pod ko­
ła pociągu, który zmiażdżył jej stopę lewej 
nogi i odciął prawą rękę. 

Po zatrzymaniu pociągu, samobójczynię 
odwieziono na stację Łódź-Fabryczna, tt 
stąd karetką Pogotowia Ratunkowego do 
szpitala im. Poznańskich. 

Kichnięcie zdradziło przemytnika 
który w transporcie mąki przewoził tytoń 

Onegdaj na dworcu w Częstochowie urzę­
dnik kolejowy usłyszał w jednym z wagonów 
silne kichnięcie. Po otwarciu wagonu między 
workami kaszy i mąki znaleziono znanego 
władzom śledczym przemytnika tytoniu nie­
jakiego Icka Jakuba Zelmana, zamieszkałego 
w Łodzi przy ulicy Łąkowej 19. 

Spora walizka Zelmana zawierała 17 kilo­
gramów tytoniu i kilka tysięcy papierosów 
pochodzenia zagranicznego. 

Tytoń i papierosy skonfiskowano, zaś Zel­
mana osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych. 

•••••••• ! " '. ':~ ···-········-······--· . l.c••••••••• 
I i= 1 Całe zespoły baletu 

c1en . 
TEATR KAMERALNY. 

„Poławiacz cieni" z A. Węgierką. 

Dziś, w sobotę wieczorem i w niedzielę 
o godz. 5 po południu w dalszym ciągu go­
rąco przyjęta przez publiczność i prasę głoś· 
na sztuka J. Sarment'a „Poławiacz cieni". 

Ostatnie powtórzenie 
„Kokot z towarzystwa" 

dane będzie jutro. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś nieodwołalnie ostatnie przedstawie­
nie klasycznej tragedii „Romeo i .Julia". 

W piątek po raz ostatni nastrojowy melo­
dramat „Dwie sieroty". 

W sobotę wchodzi na afisz egzotyc:ma 
baśń wschodnia z 1001 nocy „Ali-Baba" i 
czte:dziestu rozbójników ze śpiewami i tań­
cami. 

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 
Zapowiedziane na dziś po południu przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej „Romeo i 
Julja" zostaje odwołane z przyczyn od dy­
rekcji niezależnych. 

TEATR w SALI GEYERA, Piotrkowska 295. 

W sobotę o godz.inie 8.20 wiecz. i w nie­
dzielę o 4.20 po poł. i 8.20 wieczorem granym 
będzie głośny melodramat francuski 11Dwie 
sieroty". 

Odczyt ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza 

Dziś o godz. 7-ej wieczorem w nowej sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34, J. E. 
ks. arcybiskup T eodoroyricz wygłosi swój 
pierwszy odczyt p. t. „Dokumenty historycz­
ne zywota Chrystusa". 

Bilety w cenie 50 gr. do nabycia przy 
wejściu. --1 roski z uśmiec!Jy 

Pech ,,Rudego Janka" 
Jakiś pech prześladował onegdaj Jana 

Łagusę, zwanego „Rudym Jankiem". Kiedy 
rano wychodził z domu, natknął się na starą 
i brzydką kobietę. 

- Zły omen - pomyślał i splunął ze zło­
ścią. Robota mi się dziś chyba nie uda. 

Wybrał się jednak wieczorem do upatrzo­
nego mieszkania Stanisława Nowika przy ul. 
Zakątnej Nr. 96. Powoli, nie śpiesząc się, 
nie napotykając na żadne przeszkody, przC? 
glądał wszystkie szulady, wybierając rzeczy 
wartościowsze i gromadząc fe w specjalnych 
tłumokach. 

Tak pracowicie spędŻił całą noc. Nad ra· 
nem wyślizgnął się zgrabnie z mieszkania, 
obładowany łupami, łatwo zdobytemi. No i 
chciał pech - wpadł prosto w objęcia robią­
cego inspekcję policyjnego patrolu. 

Kłamstwo nie pomogło; uciec nie mó~ł, 
krępowały go bowiem pakunki, które sam so-• 
bie sporządził. 

Zrezygnowawszy, pozwolił się zaprowa­
dzić do komisarjatu. Trzeba będzie posic· 
dzieć kilka miesięcy w więzieniu. Chciał te­
go los - a z losem i złodziej p::>godzić się 
musi. Cóż dopiero „porządny" złodziej. 

Drugi wypadek miał miejsce przy ulicy 
Ogrodowej 18, gdzie 28-letni Józef Kurow· 
ski, zamieszkały przy ul. Borysa 6, przehy· 
wając w mieszkaniu swych znajomych, od­
kręcił w nocy kurek gazowy, usiłując się 
otruć gazem. Wezwany lekarz Pogotowia 
przywrócił mu przytomność. . 

I • 1: z 1 ,Casino de Paris1 ' I 
• • 

W południe w dyrekcji więzieni zjawił się 
Stanisław Nowik, właściciel obrabowanego ' 
mieszkania. Stwierdził on, iż nic nie zginęło 
ze skradzionych mu rzeczy. Prosił jednak 
usilnie, by mu pozwolono rozmówić się z wła­
mywaczem w cztery oczy. 

Nagły skon 
Wczoraj, w domu przy ul. Lipowej 44, 

tmarł nagle Stefan Borsa. Przyczyna zgonu 
nie została ustaloną. 

: i ,,Follies Bergerre'' 
I z oryginalnem Jazz-bandem i chórem 
• I wystąpią wkrótce W ,,CAP-TOLU'' il 

····································-······ ........ : I 

- A czego pan chce od tego człuwieka­
zapytał zaciekawiony urzędnik. 

- Ch~iałbym ujrzeć tego sztukm.istrza­
brzmiała odpowiedź - któremu udało się 
wejść do mieszkania bez obudzenia mej uko­
chanej małżonki. Ja bowiem nie potrafiłem 
lego zrobić w ciągu lat dziesięciu. 
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Koszula Koszula kremowa Koszula \olorow11 Krawat czysto 1/4 tuzina 

dobry gaturtek I bial11 zeflrown kl popełlnow11 najnowszy wzór jedwabny wysortow11ny chusteczek 14 
s ·pieszcie, kto nie skorzystał z taniego zakupu. 

14 
reklam 
tan 

owych Ostatnie 3 dni taniej sprzedaży z ustępstwem reklnmowych 
ich w firmie A. SPODENKIEWICZ, Piotrli1wska 150 I Konstantynowska Z6. tanich . 

I I od 1 zł. 
ręczniki 

dy 
llllfum 
Kino ,,Luna". 

„AW ANTURA ARABSKA". 
Film pod powyższym tytułem jest grotes­

ką, przedstawiającą arcypocieszne przygody 
dwu żołnierzy amerykańskich, zbłąkanych w 
Turcji. Sytuacjom o niebywałem napięciu 
komicznym wprost nie ma końca, widz śmiać 
się musi bez wytchnienia - a to w dzisiej­
szych, smutnych czasach jest już dostateczną 
gwarancją doskonałości tego filmu. Prze­
piękna Mary Astor czaruje w roli pięknej i 
zmysłowej arabki, zaś para zuchów amery­
kańskich, którą kreuje przemiły William 
Boyd oraz nie dający sobie w kaszę dmu­
chać stary wyga Louis Wolheim jest niezrów 
nana. Szczególnie ten ostatni z swą komicz­
nie brzydką twarzą oraz niezgrabnemi rucha 
mi wywołuje istne kaskady śmiechu. Film 
ten powinni obejrzeć wszyscy ci, którzy chcą 
spędzić kilka naprawdę wesołych chwil. 

Ilustracja muzyczna, kierowana wprawną 
ręką p. Teodora Rydera jest, jak zwykle na 
wysokości zadania. 

Kino „Słońce". 
11NIEDYSKRETNA KOBIETA". 

Fabuła filmu - rozwija się z nieporozu­
mien, przypuszczeń i niedyskrecji. Ludzie 
gonią się nawzajem w obłędnym szale zazdro 
ści z powodu rzekomej zdrady - słowem -
fapuła stworzona - z niczego - ot... z po­
wietrza. Komedja zresztą posiada styl te­
atralny. Mężowie podejrzewają żony o zdra­
dę, żony podejrzewają o toż samo mężów. 
i aż do końca filmu zdrady, jak niema tak i 
niema. Akcja toczy się na marginesie przy­
puszczalnej zdrady, której w rzeczywistości 
wcale niema. 

Wszyscy aktorzy (Jenny Jugo, Marja Pau 
dler, George Alexander, Kurt Vespermann) 
grają bez zarzutu. Zdjęcia b. piękne. 

I I 3.50 
I 

t.30 I .... !~:~ .. o„ I I 58 Zł. 50 Zł. I 
Szelki gumowe 

Skarpetki Bonjourka z 4o- Pyjam11 mc:ska 
niciane bek damskich brego sukna i wzorzyst, i=. 

. -
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Silny spadek produkcji węgla na Sląsku 
wskutek braku węglarek 

Z zestawień Górnośląskiego Związku du na brak węglarek. Wpływało to na wzrost 
Przemysłowców Górniczo-hutniczych w Ka- zapotrzebowania węgla. 
towicach wynika, iż w lutym średnio na Dlatego też tak silnego spadku produk­
dzień roboczy kolej podstawiała kopalniom cji nie można usprawiedliwiać mniejszą o 3 
do naładowania 6.873 wagonów 10-tonowych dni ilością dni roboczych w lutym, gdyż pra­
na ogólną sumę faktycznego zapotrzebowa- dukcja v.ęgla spadła, przedewszystkiem 
nia 10.695 wagonów, czyli, że faktyczne za- wskutek osłabienia się tempa produkcji, jak 
potrzebowanie pokryte zostało w 64.3%. ··- to wynika z porównania wydajności na dzień 
Z zestawień tych wynika dalej, iż w stosunku roboczy w miesiącu grudniu i lutym (w lutym 
do stycznia i grudnia liczba faktycznie pod- wydajność dzienna wynosiła 102 tys. ton, a 
stawionych wagonów bardzo znacznie spa- w grudniu 116.000 ton), co było następstwem 
dła. W grudniu kolej podstawiała na 1 dzień silnego braku węglarek. 
roboczy 9.163 wagony, w styczniu 8.209 wa- Ten silny brak węglarek, o rozmiarach 
gonów, a w lutym 6.873 wagony 10-tonowe którego wspomniano na wstępie, wpłynął na 
na 1 dzień roboczy, to znaczy, że w lutym ograniczenie zbytu węgla w kraju i spowo­
liczba podstawionych wagonów była niższą dowal silny spadek eksportu. Zbyt węgla w 
o 16.3% w stosunku do stycznia, a o 25% w kraju spadł do 1.487.000 ton, czyli w porów­
stosunku do grudnia r. ub. naniu ze styczniem o 17%. Daleko silniejszy 

Wskutek tego, wydobycie węgla w ko- spadek ujawnił się w eksporcie węgla, gdyż 
palniach śląskich w lutym bardzo poważnie o 38% (z 903.000 ton w styczniu na 342.000 
wzrosło, bo o 617 tys. ton, względnie o 20% ton w lutym). Wskutek częściowego także 
w stosunku do stycznia. Faktyczne wydoby- zamarznięcia portów, eksport węgla najsil­
cie w lutym wynosiło bowiem 2.380 tys. wo- niej spadł na rynki północne, bo do państw 
bee 2.997 tys. ton w styczniu. Z drugiej jed- skandynawskich o 62%, a do państw bałtyc­
nak strony zbyt węgla był niższy od pozio- kich o 74%, w porównaniu ze stanem stycz­
mu produkcji, gdyż zapasy węgla na zwa- niowym. 
łach w ciągu lutego przy tak silnie ograni- Kryzys braku węglarek trwa w dalszym 
czonej produkcji wzrosły o 70.000 ton. ciągu; kolej nie jest w stanie pokryć w cało-

J ak wiadomo ogólne warunki stwarzały I ~ z~pot~zebowania. ze strony kopalń: Pr~e­
w lutym najwyższe napięcie konjunkturalne ciętnie pierwsze dnie marca wykazu1ą me­
dla przemysłu węglowego. Mrozy w lutym d«?bór na 1 dzień roboczy około 3.000 wago­
osiągnęły poziom nienotowany od dziesiąt-

1 
now 10-tonowych. 

ków lat; na rynku krajowym brak było za- Jak z powyższego widać, brak węglarek 
pasów węgla, gdyż niemożna ich było nagro ograniczył silnie przemysł węglowy w wyzy-
madzić w poprzednich miesiącach ze wzglę- skaniu konjunktury zimowej. M, H. 

Stowarzyszenia kupieckie w przededniu ruiny 
W szeregu łódzkich stowarzyszeń kupiec­

kich panuje wielkie zaniepokojenie co do Io-

CRonald KINO- MIMOZA ul. ~i~.iń;;!ego 
'OlMAN TOEdł\wT-tRorku-, ---­
~ dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca 

sów tych, organizacyj, wobec utworzenia Izby 
Przemysłowo-Handlowej. Dotychczas sto­
warzyszenia dgrywały dość poważną rolę. 
gdyż zajmowały się reklamacją towarów i 
wydawaniem kontyngentów, następnie wyda­
waniem zaświadczeń na paszporty zagranicz­
ne, a wreszcie interwencjami w sprawach po­
datkowych. 

1929 roku włącznie 

Przeboiowv dramat w 10 nktncb p. t. 

~--~KDCHł\nKD\VIE 
(Skórzana Maska) 

o 
Nf\STĘPNY PROGRf\M: 

Obecnie zachodzi obawa, że członkowie 
przestaną płacić składki, gdyż Izba Przemy­
słowo-Handlowa przejmuje cały szereg tych 
agend, a mianowicie podział kontyngentu to­
warów, zaświadczenia na paszporty zagrani­
czne, a nawet częściowo interwencja w spra­
wach podatkowych. 

Wobec powyższego przewiduje się zanik 
organizacyj kupieckich, aczkolwiek izba wo-

1 
bee jednostek nie spełni tego zadania, jakie 
spełniały dotychczas organizacje kupieckie. 

'• .·. . ' ... . ~ . , „ ;. . ' " 

dy I 45 Zł. 
Smoking (swetr) 
najmodniejszy . 

Podwyższenie podatku 
musi być uzasadnione 

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, w 
-którym zwraca uwagę władzom skarbowym, 
że wydatniejsze podwyższenie obrotu w sto­
sunku do roku ubiegłego winno być przez 
władze skarbowe pierwszej instancji, wzgl. 
naczelników urzędów skarbowych ściśle i 
rzeczowo uzasadnione. Uzasadnienie takie 
winno opierać się oczywiście na danych, po­
chodzących z książek handlowych. 

GIEŁDY 
Warszawa, 13 marca. 

De wizy: 
Londyn 43.24%. Nowy oJrk 8.90. Praga 

26.40%. Paryż 34.831/z. Szwajcaria 171.52. 
Włochy 46.73. Wiedeń 125.27. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo­
wych: 8.88. Rubel złoty - 4.60. W obro­
tach pozagiełdowych rubel srebrny - 2.88, 
100 kopiejek bilonu srebrnego - 1.32. 

P a p i e r y p r o c e n t o w e: 
4 proc. poż. inwestycyjna 111.50 - 112.75; 
5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
93.50 - 93.25; 5 proc. konwersyjna 67.00; 
10 proc. poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30); 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 59.00. 

A kc i e: 
Bank Handlowy 120.00. B. Polski 173.00 

-172.25-172.50. B. Zw. Sp. Zarob. 85.00. 
Spiess 255.00. Elektr. dąbrow. 105.00. Elek­
tryczność 74.00. Warsz. Tow. fabr. cukru 
39.00. Lazy 8.25. Węgiel 86.00. Lilpop 
35.50. Ostrowieckie 97 .OO. Starachowice 
31.50. Haberbusch 226.00. 

Z pożyczek państwowych mocniejsze obie 
premjowe. 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
żyto 35. 75-36.00 
Pszenica 50.00-51.00 
Jęczmień browarny 35.00-35.50 
Jęczmień na kaszę 33.00 - 34.00 
Owies jednolity 35.00-35.50 
Groch Victoria 68.00 - 80.00 
Groch polny 45.00.-52.00 
Koniczyna czerwona 160.00-190.00. 
Koniczyna biała 240.00 - 290.00 
Seradela 58.50 - 60.50 
Łubin niebieski 23.50-25.50 
Rzepak 87.00 - 89.00 
Mąka pszenna 65 proc. 72.00-76.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00 
Otręby żytnie 25.5~26.50 
Otręby pszenne średnie 30.00-30.50 
Otręby pszenne grube 32.00-33.00 
Kuchy lniane 49.50-50.50 
Kuchy rzepakowe 39.50--40.00 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 

Vilma 
l)ANl\Y 

/T„Ramona" DDlores del Rio _. Kino RESURSA t.....:_ Kilińskiego Nr. 123. 1 
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i 1711 1928 r. 

Do powyższego obrazu został zaangażowany chór arty · 
styczny, który odśpiewa romanse oraz pieśni cygańskie. 

Kino-teatr ,,ZACHĘT A'' 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca r. b. włącznie 
NAJWYBITNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZl\SÓW! 

Poświęcony matkom, żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych 

Z DYMEM POŻARÓW 
(Matka nieznanego żołnierza) 

Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudowna pieśń miłości i zwycięstwa, pod­
niecająca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia naj­
większej hańby ludzkości-wojny między ludźmi. fiim stojący wyże1 wszelkiej 

pochwały - W rolach głównych: J.Cl\N /W\URf\ T i MICHAŁ V ERBY 
Następny program: „ Tf\JNY KURJER" 

---··-----·····--···-··------·-····-··············--···--··-------------------·-····-··---····----
Początek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele i święte o gddz. 12 w poi. Na pierwszy 

seans wszystkie miejsc!! po SU grozy. 

Od wtorku, dnia 12„go do poniedziałku, dnia 18-go 
marca r. b. włącznie 

ieden 1 naJDleknleJszycb dzieł naszego reDertaaru ! 
Film, który olśniewa, zachwyca. czaruje i emocjonuje 
czołowe arcydzieło francuskiej wyytwórni "Gaumont" 

SYNf OIJB 'B1Ef YCZIB 
(Zahia, córka Szeika) 

Wspaniały romans filmowy, rozgrywający się wśród 
gorących piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 

salonach Paryża, oparty na motywach 

GENJl\LNEJ SY MFONJI CZf\JKOWSKIEGO. 
W ROLRCH GLÓWNYCH: 

GEORGES CARa.>ENTIER, HENRY KRł\USS, 
OLCił\ D.ł\Y i MICHELE VfRLY. 

============:=:::=:~::::=::::::::::=====--=====--=----= 
Początek seansów w dm powszednie o g. 5,30, 7,15 l 9: 

w dni świateczne o godz. 3. 5. 7 i 9 1127 

Ogłoszenie. 
Komornik S~ll 

Grodzkiego w Lodzi, 
2-go rewiru, Broni­
sław Pingielski, 
zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Poludnlo­
wej 20, na zasa"zle 
11rt. 1030 Ust. i>ost. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 20 marca 1929 
r. od godziny 10-ej 
rano w Lodzi, przy 
ul. Głównej .1'f! 41 
odbędzie się sprze­
daż przez publicznćl 
iicytację ruchomoś­
ci, należ~cych do 
Emila Kahlerta skla­
daj ących się z 100 
mtr. towaru wełnia­
nego damskiegG o­
cenionych n11 $Urnę 
zł. 55J 1 20 chustek 
wetnianycn dużych 
ocenionych na »U· 
mę 550. 

Lódi, dnia 11-go 
marca 19..!9 r. 

KOMORNIK 
B. Pmgielski 



„HASŁO'' z dnia 14 marca 1929 roku. Str. 1 

Rady dla m~żatek z życia w grobie 
Gdyby ich tylko posłuchać chcza.ly Wrażenia amervkańskiego geologa przysypanego ziemią 

Angielskie pismo „Liberty" zwróciło się 
do swych czytelniczek z prośbą o wymienie· 
nie, jakie, ich zdaniem, są przykazania, któ· 
rych przestrzegać powinny dobre żony. Wy­
znaczoną za najlepszą odpowiedź nagrodę 
otrzymała pani Ela Wheller. Przykazania 
przez nią ułożone, są następujące: 

Po ślubie ni powinnaś się gorzej ubierać, 
aniżeli przed ślubem. Pamiętaj bowiem, że 
choć polowanie zakończone, Ło jednak zdo­
bycz - trzeba zatrzymać. 

Nie zapominaj, że zdrowie jest podstawą 
szczęścia, a dobre trawienie podstawą zdro­
wia. Dbaj więc o zdrowie i smaczne jedzenie, 
a mąż będzie ci szczerze wdzięczny. 

Jeżeli mąż ma kilka dni wolnych od co­
dziennej pracy, nie zatrzymuj go przy sobie, 
lecz raczej ułatwiaj mu wyjazd i wypoczy­
nek. Powróci odświeżony na duchu, wyp•J­
częty i w dobrym humorze. 

Nie rób nigdy złośliwych uwag o jego kre 
wnych i przyjaciołach. 

Nie oburzaj się, jeżeli mąż włoży krawat, 
który ci się me podoba, albo zapali cygaro, 
którego zapachu nie lubisz. Pomyśl, iż ma 
on prawo do swych własnych upodobań, a 
nie musi we wszystkiem postępować według 
twojego gustu. 

Jeżeli mąż twój zachwyca się jakąś kobie­
tą, podziel jgo entuzjazm. Kobieta rzadko 
kiedy uznaje zalety innych kobiet, ale ty 
bądź wyjątkiem. Im bardziej będziesz bez­
stronną i życzliwą dla ludzi, tern większe u- _ 
znanie zyskasz w oczach męża. 

Jeżeli mąż przyniesie ci podarek bezuży­
teczny i który ci się nie podoba, uściskaj go 
'lerdecznie i podziękuj za dobre chęci. 

Fabrykanci broni zacierają 
r-:ce 

robiąc „byznes" w Meksyku 

Z Nowego Jorku donszą, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych, udzielił na prośbę rządu 
meksykańskiego, pozwolenia na wywóz bro­
ni i amunicji ze Stanów Zjednoczonych do 
Meksyku. Poszczególnym firmom, mającym 
objąć dostawy broni dla rządu meksykań­
skiego, wydawane będą specjalne pozwole­
nia. Równocześnie rząd Stanów Zjednoczo­
nych postanowił wysłać do Meksyku, zbywa 
jące zapasy własnych materjałów wojennych. 

Ponieważ podczas walk w miejscowości 
Juarez, zabity został w El Pazo cbłopiec 6-
letni syn obywatela Stanów Zjednoczonych, 
rząd waszyngtoński wydał polecenie, aby nie 
dopuszczać walczących zbyt blisko granicy, 
zwracając się jednocześnie do stron walczą' 
cych o możliwe oddalenie się od granicy. 

Jerzy Nałęcz 

Gdy rntt się zdarzy jakaś nieprzyjemność 
(czego mgdy w życiu nie brak, staraj się go 
uspokoić, i o ile to możliwe, rozweselić. Nic 
jedna tragedia została zażegnana dobrym 
dowcipem i naodwrót - drobiazgi przyczy­
niły się nieraz do rozbicia małżeństwa. 

Nie dopytuj się męża o jego przeszłość. 
Z takich rozmów wynikają zawsze groźne 
nieporozumienia. 

Nadewszystko pamiętaj o słowach przy· 
sięgi, wypowiedzianej przed ołtarzem, w złej 
i dobrej woli stój wiernie przy jego boku. 
Wielu mężczyzn stało się wielkimi ludźmi 
tylko dzięki dobrym żonom. 

Amerykański geolog, M. K. Morchead z 
Chicago, zamieścił na łamach pewnego fa­
chowego pisma swoje spostrzeżenia i wraże­
nia, jakich zaznał, zasypany ziemią aż do 
chwili odkopania go przez robotników. Spo­
'>trzeżenia te są o tyle ważne i interesujące, 
że pochodzą od człowieka wykształconego i 
inteligentnego. Geolog ów został przysypany 
ziemią przy robotach ziemnych w okolicy 
gór Ohio. Dzięki natychmiastowej akcji ra­
towniczej zdołano go wydobyć z pod nasypu, 
przeszło jednak dużo czasu, zanim organizm 
jego przyszedł do normalnego stanu. 

„Kiedy ziemia usunęła się z pod moich 
•• fili* 'W'MWQMWE®WMl'n"'*'i'ł@f&'M 3* 1 d 
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KROLEWSKA KOCHANKA 

Jednooka ksi~żn·czka Oli 
Kalectwo nie osłabiło czaru jej wdzięku 

W „Don Carlosie" - Szyllera przedsb· 
wiona jest, jak -w-iadomo, księżniczka Eboli, 
jako czarująco piękna uwodzicielka. 

Jak wszakże okazuje się obecnie z poszu­
kiwań, dokonaych w archiwach madryckich, 
a przedewszystkiem z nieznanego do niedaw­
na obrazu malarza dworu hiszpańskiego, 
Pantoji de la Cruz, historyczna księżniczkc:. 
Eboli posiadała tylko jedno oko, gdyż drugie 
straciła wskutek wypadku w młodości, i z:i.­

krywała kalectwo swoje kawałkiem aksami­
tu, wyciętym w kształcie serca, a umocowa­
nym na jamie ocznej z pomocą cieniutkiego 
sznurka jedwabnego, znikającego w fryzurze. 

Widocznie jednak to czarne serce na ja-

mie ocznej nie osłabiało czaru wdzięku księż 
nicz;ki Eboli, gdyż stała się kochanką króla 
Filipa Il, a przytem zdradzała ponurego mo­
narchę z jego sekretarzem prywatnym, An­
tonim Peresem. 

Stosunek ten ksieżniczki do sekretarza 
królewskiego długo b.ył znany całemu dwo­
rowi hiszpańskiemu, zanim doszedł do uszu 
królewskich i doprowadził do owego skan­
dalu historycznego, który się zakończył u­
więzieniem kochanków. 

Wprawdzie Pedezowi udało się wkrótce 
uciec do Francji, ale jednooka piękność zgó­
rą jedenaście lat przebyła w więzieniu. 

staf nie słowa wiei ich ludzi 
Zwykle tak bywa, że ludzie sławni nie 

umierają samotni, ale otoczeni rodziną, przJ 
jaciółmi i wielbicielami. Stąd to pochodzi, 
że znamy ostatnie słowa, wypowiedziane 
przez konające znakomitości. Nie zawsze są 
te wypowiedzi wzniosłe i pełne mądrości, 
jednakże zwykło się przykładać do nich głęb 
szy sens. Czasem zdarza się, że sławny czło­
wiek w poczuciu, iż właśnie żegna się z ży­
ciem, przybiera teatralną pozę i wypowiada 
jakieś słowo, obliczone na efekt. 

Oto niektóre ostatnie zdania panujących, 
polityków i poetów: Raleigh rzekł do kata, 
który ociągał się ze straceniem go: „Dlacze­
go nie uderzasz? Naprzód, dzielny czło­
wieku". 

Lord Thurlow, jeden z najbardziej popu· 

larnych lordów kanclerzy (żył w latach 1730 
-1806), powiedział przed śmiercią: „Niech 
mnie diabli wezmą, jeśli nie wi.em, że umie· „ 
ram. 

Ostatnie słowa Washingtona brzmiały: 
„Jest dobrze". 

Nelson, zwycięzca z pod Trafalgaru rzekł 
konając: „Dziękuję Bogu, że mi pozwolił speł 
nić mój obwiązek". 

Napoleon mówił przed śmiercią tylko o­
derwane słowa: „Mój Boże.„ Naród francu­
ski.„ Głowa armji..." 

Byron powiedział sucho: „Muszę teraz 
spać", 

I 
Ostatnie słowa prezydenta Roosewelta 

były: „zgaście proszę światło", podczas gdy 
konający Goethe wołał „Więcej światła". 

nóg, a ja zsunąłem się w dół z przerażającą 
5zybkością - pisze ten „żywcem pogrzeba­
ny" - zrobiło mi się ciemno w oczach i w 
pierwszej chwili wyczułem silny szum powie 
trza dławiącego me płuca. Masa ziemi zaczę­
ła mnie stopniowo przygniatać coraz potęż· 
niej, tak że po chwili nie byłem w stanie po­
ruszać nawet palcem ręki. Ten straszny cię­
żar wciskał w mą skórę nawet guziki ubra­
nia i zegarek z łańcuszkiem. ślady z tych 
przedmiotów pozostały na mem ciele na dłu­
go jeszcze po ocaleniu. Chwilami piekła mię 
tak, jakgdyby były z rozpalonego żelaza. 
Sploty słomianego kapelusza przemieniły się 
w jakieś żelazne rozżarzone obręcze, które 
wżerały się z potężniejącą mocą w mą głowę. 
Zacząłem odczuwać wzmacniający się ból w 
członkach i w okolicy żeber. Wkrótce jed­
nak straciłem czucie; myśli tylko pozostały 
niezmącone; nie opanował mnie strach ani 
podniecenie, a całą siłę woli skupiłem koło 
jednego celu: zdobyć wolne miejsce dla ;.ist 
i powietrze. Było to zupełnie niemożliwem, 
gdyż nie mogłem poruszyć ani jednym palcem 
a miarową pracę płuc powstrzymał olbrzymi 
ciężar gniotący klatkę piersiową. Dzięki 
drobnym kamykom, 'ziemia nie dostała się 
do mych ust i nosa; wciągając jednak powie­
trze małemi dawkami, zauważyłem, że grud­
ki ziemi przedostają się przez szczeliny ka­
myków. Gromadziło się ich w ustach i w no­
sie coraz więcej. Zbliżał się więc mój koniec. 
Coraz potężniejszy ciężar kładł się na mych 
piersiach; tętna zaczęły walić jak młotem z 
wzrastającem tempem i ogłuszająco, coraz 
szybciej, potężniej, aż straciłem przytom­
ność. 

Przebudziłem się z uczuciem, jak gdyby 
mnie ktoś bił młotem po głowie; była to ło­
pata robotnika, który natrafił na me ciało. 
Odkopano najpierw głowę, by doprowadzić 
mi jaknajwięcej powietrza; okazało się jed­
nak, że najpierw należy przystąpić do usuwa· 
nia masy ziemi przygniatającej całe ciało. 
Nabiegła bowiem krew do głowy z przysy­
panego ciała, rozdęła potwornie arterje pod· 
i,kórne, grożąc pęknięciem. Po wydostaniu 
mnie z pod warstwy ziemi, widziałem i słr­
szałem wszystko, a jednak nie byłem w sta· 
nie wykonać najlżejszego poruszenia. Nie za­
pomnę chyba nigdy ptaszka, któregom zoha· 
czył tuż po otwarciu oczu na drzewie i jego 
śpiew, kojący dziwnie szybko me nerwy. -
Przybyły lekarz zastosował masaż; przez kil 
ka godzin patrzyłem na jego pracę, nie czu­
jąc bynajmniej wyników jego zabiegu. Wre· 
szcie „mrówki" zaczęły przebiegać me ciało. 
Byłem ocalony. Ból w członkach i złama· 
nych żebrach odczułem dopiero po 24 go• 
dzinach. 

9) 
Mija:ły tygodnie, a nikt więcej nie zgłaszał - Czy Maryla żyje? - wyszeptał Kal" 
swych pretensyj, myślałem więc, że odzie- ski1 patrząc z ogrom.nem zaniepokojeniem w 

1/piór starego pałacu 
dziczę całe trzy miljony dolarów. oczy Jaźwińskiego. 

Pan mnie rozumie, że pieniądze te uwa- - Ależ naturalnie. Po sm1erci pana. 
żalem już za swoje. Porobiłem kolosalne śmierci na skutek nieszczęśliwego wypadku, 
plany na przyszłość. spowodowanego nieostrożnością! Zainsceni-

I niech pan sobie wyobrazi co się działo zuję świetną scenę wybawienia z rąk złoczyń 
ze mną, gdy do adwokata zgłosiła się panna ców panny Chojeckiej. (Z cyklu „Opowieści dziwne") 

- Charmicz mylił się sądząc, że pod­
ziemne przejście ciągnie się aż do zamku 
Oleckiego. 

. Ruszył szybciej naprzód i po przejściu 
kilkuset kroków zauważył, że korytarz jest 
coraz to węższy i niższy. 

światło było coraz bliżej. 
Jeszcze kilkadziesiąt kroków i Karski 

walazł się przy niewielkim otworze, przez 
który dostawało się światło dzienne. Z tru­
dem przeczołgał się przez otwór. 

Znajdował się w kamieniołach, skąd przed 
kilkunastu laty dobywano piaskowiec. 

Karski wyprostował się i dopiero teraz 
zauważył, że o jak.ie trzy minuty przed nim 
znajduje się bardzo głęboka rozpa.dlina. 

- Nie wiele brakowało, abym kark skrę­
cił i kości sobie pogruchotał - wyszeptał. 

Odwrócił się, gdyż usłyszał jakiś szelest, 
dochodzący go z prawej strony. 

Z poza zwałów kamieni wysunęła się na· 
gle jakaś wysoka postać i w tejże chwili coś 
ciężkiego spadło na jego głowę. 

. Tracąc przytomność, zwalił się na kamie­
nie. 

Gdy powróciła mu świadomość, czuł 
ogromny ból głowy. Jęknął cicho i roztwo· 
rzył oczy. 

Ogarnęło go ogromne zdumienie, gdyt 
ujrzał pochylone nad sobą oblicze Jaźwiń· 
ski ego. 

- To pan? - wyszeptał bezwiednie. 

- Tak, to ja - odparł Jaźwiński - bar­
dzo miłe spotkanie, nieprawdaż? 

- Co pan tu robi? 
- Miałem bardzo ważny interes, zaraz 

się pan dowie. Ale jak się pan czuje'? - szy 
derczy uśmiech wykrzywił usta Jaźwiń­
skiego. 

- Co to wszystko znaczy? - powiedział 
Karski, próbując podnieść się z ziemi. 

- Niech pan leży spokojnie - zawołał 
Jaźwiński - i tak się pan nie podniesie, po­
co się męczyć. 

Dopiero teraz Karski zauważył, że jest 
mocno skrępowany. Z ogromnym wysiłkiem 
udało mu się unieść nieco głowę do góry. 

Spostrzegł, że leży tuż nad brzegiem prze 
paści. Jedno silniejsze a niebaczne porusze­
nie i stoczyłby się w dół. 

Przymknął na eh~ oczy. 
- Co to wszystko znaczy? - powtórzył 

jeszcze raz swoje poprzednie zapytanie, nie 
mogąc sobie zdać sprawy ze swej sytuacji. 

- Czego oo chce odemnie? - myślał. 
- Zaraz panu wytłumaczę - odewał się 

po krótkiej przerwie Jaźwiński. 
Zapalił papierosa. 
- Nie częstuje pana - uśmiechnął się -

bo i tak pan nie może palić, znajdując się 
w takiej, jak obecnie, pozycji. 

W tej chwili za.spokoje pana ciekawość - I 
ciągnął dalej. 

- Zgłosiłem się pierwszy po spadek po 
zmarłv.m w Filadelfji inżynierze Ławińskim. 

Chojecka, z którą miałem podzielić się swo- Epilog może pan przewidzieć. Panna Cho­
j emi własnemi pieniędzmi, gdyż już za takie jecka opłakawszy pana śmierć. rozczulona 
uważałem miljony Ławińskiego. moją niezłomną stałością, w dowód wdzięcz--

Przez kilka dni byłem bardzo zmartwio- ności odda mi swą rękę i serce, a ex> najważ­
ny. Jednakże nie jestem człowiekiem, któ- niejsza dolary. 
ry łatwo upada na duchu. - Gdzie znajduje się Maryla? - za'WO-

Panna Chojecka była ładna, bardzo ładna. łał Karski. 
Powziąłem więc plan zaślubienia jej; miał- - I tak z tej wiadomości n.ie panu nie 
bym wówczas i pieniądze i piękną żonę, któ- przyjdzie. Wszak mówiłem, że za chwil~ 
ra naprawdę mi się podoba. przeniesie się pan do innego świata. 

Wszystko było już na dobrej drodze, ża - Łotr - krzyknął w bezsilnej złości 
tu zjawia się pan. Trzeba było zmienić plan Karski. 
działania, tembardziej, że panna Chojecka Jaźwiński odwrócił się. 
miała zostać pańską żoną. - Mówiłem wam, co macie zrobić - po-

Porwałem ją więc, co przyszło mi z łat- wiedział. 
wością, gdyż jednego z moich ludzi uważa- Do Karskiego podeszło dwuch drabów, 
ła za agenta policyjnego. jeden stanął przy jego nogach, drugi przJ 

Z panem postanowiłem załatwić się w ra- głowie. 
dykalny sposób - ot poprostu posłać pana - Rozwiązać go - rozkazał Jaźwiński 
do wieczności. Od kilku dni moi ludzie krą- ·- i wrzucić w przepaść. 
żyli koło dworu, aby pana zgładzić. Rozumie pan, co się stanie za chwilę, roz-

Nie wychodził pan z mieszkania i obawia- trzaska pan sobie głowę o kamienie, a gdy 
łem się, że plan mój się odwlecze. po jakimś czasie ludzie odnajdą trupa, powie: 

Jednakże konstatuje, że szczęście mi do· dzą: zabłądził w kamieniołomach i przez nie 
pisuje. Zupełnie niespodziewanie dostałem uwagę spadł w przepaść. 
pana w swoje ręce i za chwilę żyć pan prze- Karski poczuł, że ma rozwiązane więzy, 
stanie. ale tak był osłabiony otrzymanem niedawno 

Muszę jeszcze panu powiedzieć, te zrobił uderzeniem, że nie miał siły poruszyć się. 
pan testament, zapisując cały swój majątek - żegnam pana, panie Karski - rozległ 
pannie Chojeckiej. Nic nie szkodzi, że pan się szyderczy głos Jaźwińskiego. - Chciał 
go nie ~pi~ywał,. znalazłem świe~egc;i kali- I się pan do:viedzieć, gdzie znajduje się Mary­
g~a!a, ktory Jest nustrzem w podrab1anm pod l la. Wyświadczę panu tę przysługę, bo ska-
ptsow. / zanym na śmierć niczego się nie odmawia. 

Umilkł. .~· ~. 
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,~ naJwiększy Wybór ~ebli ' 
od nejskromniejszych do luksusowych 
==== znejdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJED noczortYCH 
STDbł\RZY i TAPICERÓW 

w liDDZI, Sp. z ogr. odp. 

HRRHTOlUICZA 45. - TBL. fiD·DZ. 
r 

STf\LE Nf\ SKŁł\DZIE: 
„ 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również pojedyncze m e b I e 
jako to: urządzenia pokoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów„ 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe 1 t. p. 

Przyjmuje sie: rówmez · wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 

architektury. 

Dlugolelnia gwarancia. 
Zl\RZfłD. 

Polecamy doskonałe 

RADJOAPARATY 
na najdogodniejszych warunkach: 

3-lampowy aparat - 140 zł. 
4·lampowy aparat od 200 zł. 1-'47 
5-lami:>owy aparat od 500 zł. 

Stare aparaty przerabiamy na najnowsze typy. 

Łódzkie Tow. Radjowe ::0;~~':-r~~~.101 

'WszELKI adLGŁOwY 

Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HRMBURGf\ i S·ki, w Łodzi, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 
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I Dr. med. rtiewinżskl 
· ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe 1 niemoc płciowa 
Elektryzacja. Naświetlanie lam-

pą kwarcową. Badanie krwi 
1404 1 wydzielin. 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 
wiecz. w niedzielę i święta od 9-1 r. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

~- .... li1lllllmllllll„„„„„„ ... 
Do akt .N~ 262 

1929 r. 

(jgUJSZBnie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Lo­
dzi, H. Łagodziń­
ski, zamiesz~. w lo · 
dz1, prry ul. Kiliń· 
s.<iego !:>5, na zasa­
d;;.ie c:rt. 1030 llst. 
Post. Cyw. ogłasLa, 
ze w dniu 22 marcis 
u29 ro11u, od godz. 
,u-ej 10110 w lodzi, 
przy ur. Kilińulcgo 
poa ~ 79 i 85 o.1bi;­
oz1e się sprzedaz 
µrzez llcytaqc; rucno 
mości, natezącycn 

oo Natan• Wołko­
w1czo 1 sl<ladaiącycil 
się z motoru elek· 
trycznego muk1 „.::>1-
mens ~zucKer" b5 
Konny, ocenionycn 
n" sumę HIJU LI. 

lodź, ctn. 22-go 
lutego 1929 r. 

KOMORNIK 

f\. Łagodziński I 

Do akt Nt 274 
1929 r. 

Ogłoszenia. 
r<omorn1K Sądu 

Groazkiego w Ł.od11 
f\, Ł-agodziński, za· 
miesL:<ały w Ł.odz1 
przy ul. J;{l!lńskiego 
N2 55, n11 zuad.t e 
art. 1 U30 Ust. Post. 
Cyw. ogłhza, :ie w 
dniu .a marc:a 19:l9 r. 
o godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Węglowej pod N2 6 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości należą 
cych do firmy .Lódi­
ka Spolka Wę~lowa 
;)p. z ogr. odpow." 
i składających się z 
300 korcy wę111<1, 
Kostka ,'f! L., ocenio· 
nych na sumę 1530 
złotycn 

Ł.ódz, dnia 22 lu­
tego 19~:i r. 

KOMORNIK 

f\. Łagodziński 

: . ·?„.:.· -~~ ....... -: _ ;~·''' ·»:· ·'·, 
'···. 

Do akt ~ 347 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło· 
dzi, R. Łagodziń­
ski, :r.amłeszkaly w 
Lodzi, przy ul. Kiliń· 
sklego N? 55, na 
zasadzie art. 1030 U. 
!-'. C. ogłasza. że w 
dniu 22 marca 192:1 
r. od gQdz. 10 rano 
w lodzi, przy ulicy 
Przejazd pod .N! 7d 
odbędzie się sprie­
daż pr1e1 łicylac:ję 
ruchomości, n:ileżą· 
cych du firmy "Bra­
cia Bergman• I skła­
dających się i 10 
wozów węglowych 
I 7 platform na re­
sorach ocenionycn 
na sumę 7100 il. 

Łódi, dnia 2-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
R. Łagodziński. 

Do akt N2 210 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Si\dU 

Grodzkiego w Lo· 
dz:ł, A. l..agodziń· 
sKi, zamieszKały w 
Lodzi, przy ul. Kiliń­
skiego 5:), na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :ie w dniu 
. .!2-go marca 1929 r. 
od godz. !O-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
s1~n1<1ewlcza N! 6 
odoędzie się sprze­
daż przez licyt1qę 
rucnomości, nałezą-
1:ych do Natana Pa· 
dow1cia i składają­
cych się z radjo 
aparatu o lampowe­
go I 2-ch obruow 
olejnych, ocenio­
nycn na sumę 1150 
z1otych 

lódi dn 1 marca 
19.ł::ł r, 

KOMORNIK 
f\. Łagodziński. 

,.HASŁO" z dnia 14 marca 1929 rokti. Nr. 72 

Bank Przemysłowców Łódzkich 
D Belle Do akt. N! 1725 r r 1928 r. 

Chorob: sk6rne I weneryczne Obwi eszczeoie. 
Sp6łdzlelnla z ogranlczonia odpowiedzlalnołclą 

Ł ó d ź, Ewangelicka .Ni! 15 
Rok załotenla 1811 .. .. Rok założenia 11811 

zawiadamia niniejszem, że w dniu 15 marca 1929 r. o go­
dzinie 6 p~ poi. odbędzie się w Sali Łódzkiego Towarzystwa 

Spiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej 243 

30 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Banku z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie za rok 1928 
a) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej i Za· 

rządowi 
c) przelanie czystego zysku z operacji z nieczłon­

kami do kapitału zasobowego 
d) podział czystego zysku 
e) podział funduszu dyspozycyjnego 

2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1929 
3. Wybory; 

a) dwóch członków Redy Nadzorczej 
b) jednego członka Zarządu 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej 

4. Wnioski członków. 
Uprasza się wszystkich członków o liczne i punktualne 

przybycie, aby znaczne koszty, związane ze zwołaniem dru­
giego zebrania, mogły być zaoszcz~dzone, 

ZARZĄD. 
1491 
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lloktór 

WOŁKOWYSKI 
!mP•.-P·. •P•r11a•c•o111d5a~111w•c111y„, •P111r•a•c•o•w•n•i•e•y~, , 

Umysłowi i Robotnicy . 
zapoznajcie się z t. VII. Bibl. I 
Praw Polskich", zawierającym 

ustawy t rozporządzenia 

O naimie, o urlopach, 
o sądaei1 pracy i t. d. 

Cena egz. zł. 2.­
WYDF\ W N ICTWO 

Księgarni „Czytaj'' Łódź, larutawlcza 2 

r...----------------~ CUDZE CHWALICIE, 
sami nie wiecie, co posiadacie 
- jest naszym hasłem przy zasto-

1 sowaniu cz~ści wyłącznie polskiego 
~yrobu do budowy aparatów Rad)O. 
Ządajcie bezpłatnej demonstracji na· 
szych aparatów w godz. 4-8 wiecz, 

POLSKIE Rf\DJO 

in!. KRZYŻANOWSKI S-ka 
flndrzeja N2 4. 1500 

~------mm--••--...... ~ 
i~auazrR ł Pracownia Obuwia 

Domsłtiego, mesklego I aziecmne1a 
wykonywa po cenach przystępnych 
obuwie najnowszych fasonów. Na 
składzie :z:awaze wielki wybór goto· 
wego obuwia oraz ot>uwla wysorto­
w11nego po zniżonych cenach. 

Fr. Swiątek 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 160. 

Cegielniana 25. Tel. 26·87 
SPECJRl.I STR 

chor6b sk6rnych I wanerrunych. 
Elektroterapja. Leczenie lampą kw3r 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-H, lZ-2 i 4-J 
967 w nledzlelę i święte 9 -1 
Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczekalnia 

r ą!:.j.~t~c~~b ~,!~ l 
powr6clł do kraju I 

I prz.yfmuje codilennlo od 10-1 
I od 4-7 po poi. 

w nie,hiele I świi;ta 10-l 

ul. Moniuszki 1 J 
\.1450 Telefon 9-97. 

Do akt Nr. lli13 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
ifomornik S<1du 

Grodtkiego w Ł.o· 
dzi, f\. Łagodz1ń­
sk1. zamiesLka ły w 
Lod:z;i, przy ul. Ki­
l ńskiego, na :z:a­
sadLie artykułu 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dntu 
J2 marca 1929 roku 
od godziny lO·ej ra 
no w Ł.odzi, przy 
Piotrkowsk1e1 N2 56 
odbędzie się sprze­
daz przez licytację 

ruchomości, nałezą­
cych do MoszKa 

Do akt .Ni 7L i 
408 1~29 r. 

1454 J:'rzygórskiego ł sKta ill _______ „ __ „ ___ lllliii, ctaj<1cych się z met>li 
Firma istnieje od r. 1906. 

Komornik V re­
wiru sądu Grodzkie 
go w lodzi Leon 
„ ąsowski, zam1es1 
kały w Łodzi, przy 
ul. W'ólczańskleJ 10, 
ogłasza, że w dniu 
Z t marca 1929 roku 
od godz. 10·ej rano 
w Łodzi Drzy ulicy 
Cegielnianej 63, od­
b~dz1e się spr z:edaź 
z przetargu public%· 
n ego ruchomości, 
należ14cycn do Jó· 
z.efa Mendlewlcza i 
składajqc:ych się z 
mebli, manyny ue­
wckieJ .Singera• i o· 
t>uwia dziecinnego, 
ojzacowanych n3 
sumę zł. 402. I gcenionych na su­

mę 6'0 ił. 

Ł.ódt, dn. 9 mar­
ca 19.29 r. 

KOMORNIK 
R, Łagodziński. 

Lódt, dn. 7 m3r· 
c:a B29 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 
Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. Różaner 
Dzielna N2 9, Tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne 1 mo­
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 I od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcowtt. Oddilelna poczekalnia 

d!a pań. Dla pań od 3-5 pp 1449 

Zęby sztuczne 
na dOJOdnycn wuunkac:h. Gwarancja za 
dobry materjał I solidne wykonanie. La· 
boratorjum z~b6w sztucznych, t>iotr• 
kowska 99. 1481 

Do akt N2 2861 Do akt. N2 438 
1929 r. 1929 r, 

Ogłoszenie. Ugłoszenie 
f<omornlk Sądu 

Gr:i 1iklego w lo · 
dz 1. rl. t.agodziń­
ski , zamieszKały w 
Lodzi, prz:y ulicy 
Kllilńskiego 55, na 
zasadzie art. 1030 
U~~. Pos•. Cy1V. 
ootasza, że w dniu 
22 mare• D29 r. od 
godz. 10-eJ r11n.:i, w 
Łodzi, przy ul. Piotr· 
kowskrej N! 60, od­
będzie sic; sprzed11ż 
przez licytac:je rucho 
mości należących do 
Szlamy Englardo 
i składających się z 
meblł, ocenionych 
na sumę 7J.J zł. 

Łód:t, dnia 25-go 
lutego 1929 r. 

KOMORi'IIK 
11. Łagodziński. 

Komornik Sądli 
Grod.tkiego w Ło­
dzi, Leonard Nabo­
rowski, zamieszka­
ły w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
li. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 kwietnia 
1929 r. o godz. 10 
z rana w Łodzi, przy 
ul Napiórkowskiego 
J'& 4Z, odbędzie się 
sprzadat przez licy­
tację ruchomości, 
nałeżttcych do f\dol­
fa Krygiera składa­
j14cych się 1 meDll 
ocenionych na su­
mę 81S zł. 

lódi, dnia 11-go 
marca 192:ł r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Do akt, Ml 230 
Do akt. N! 1768 i 232 19211 r. 

u~łoszenie. Oh111iesz~1enie. 
Komornik S11du 

Ko~orn1.< Sq<lu f Grodzkiego w Łodzi 
Gro::lzkiego w Łollizl XV rewiru zamlesz­
Le~nard 11aborow,- kały w Łodil pny 
ski, zam. w Ł.~d11, 1.11. Radwańskiej N? a 
przy ul. Główne] 17 na zuadzie art. 1030 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw., ogłasza, 
Ust. r>o't. Cyw. O· ie w dniu 26 muca 
gł_ana, że w dniu 1929 r od godz. 10 
26 marca 1929 rolcu rano w domu N! 5 
od godz. 10 i r~na przy ulicy K"tnej 
w Łodzi pr~y uh~y odbędzie się licy· 
Słowiańskiej N2 aa tacja ruchomości 
odbę:1tle sle; sprie- należi\cyc:h do firmy 
daż przez. licytację .o. Sumerei" właśc. 
ruchomości n11lezq- Maurycy Sum•rel 
cych do Bolasła wa składal<1cych się z 
Mal1k11,s!(ładaJ.<łCych szali jedwabnych o· 
się z maszyn 1 war· szacowanych na uo­
sztat?w stolitrllK ich tyc:h 1450 
ocen1onycn na sumę Spis ueczy f sza· 
zł. 1350 cunek tychże przej-

Ł.ódt, dnia 11-go rzany być moie w 
marca 19l9 r. dniu licytacji. 

KOMOR1'ilK KOMORNIK 
L. Naborowski. a. &akiłari. 

Do akt J'il 390 
1929 r. 

Ogłoszenia. 

Do akt N! 1640 
1928 r. 

Obwieszczenie. 
l{omorn1k S:i:lu Komornllc s-.du 

Place ietni~KO..ve poro.in1ęte łase n sosno· 
wym 40-letnim jeden kilometr od miasta 
Poddębic przy s tacjt kolei i szosie są do 
sprzedania na dagodnych warunkach po 
"lu groszy za mtr. kw11dr. Na miejscu 
można nabyć kamień budowlany dilesleć 
ra:iy tańszy od cegły. Wiadomość w Pod 
dęb1~ach, ulica Sworawska u Grablszew· 
skłego 767 

Do akt Nr. 373 
1929 r. 

Grodzkiego w Ło- Grodzkiego w Lodzi 
dzt Leonard rłabo- X v rewiru, zamie· 
ro wski, zamle.>ZKd· szkaly w Łodzi, przy 
ły w Ł.od!i. przy ulic:y Kadwańskiej j 
ul. Głównej }łt 17, na zasadzie 1030 
na zas!ldzte art. HBO art. Ust, post. cyw, 
Ust. i'ost. Cyw., O· ogłasza, ie w dniu 
głasza, że w dniu 22 marca 1929 r. od 
'kwietnia 1929 r, od godz. lO·ej rano w 

Do akt J'fg 2397 godz. 10-ej rano, w domu Nr. 275, przy 
1928 r. Ł.odzi, przy ul. Ro kl . ul. PiotrlCowsltiej od 

c:1ńskiej N! 53, odbc;- będzl• się licytacja iliłoszenle. 

it>tf1iCJ;)i($j-Gt"Jlc);~ 

LECZNICA 

Ogłoszenie dz1e się sprzedaż ruchomości. n4lei14· 
, przez licytację ru- cycn do Salomo„a 

chomosc1, należą- 1 G ł ł a 
Komornik ".'rewiru cych do firmy" frak" en ma :i. 11łtma n 

S<1dU Grodzkiego w sp. z ogr. odp. sl<ła· składających się z 
Ło~zi,Leon Wąsow- dającycn się z de me b 1 I, oszacowa­
sk1, .zam1es.tkały w seic, ocemonycn na nych na ił. lu/5, 

c:zańsk1e1 IO, na za· cunek tychże priej-
sadzie art. 103J U.P. Ł.ódt, dn. 11 mar· rzany być może w 
Cyw., ogłasza. że w ca 19.l:ł r. 

1 
dniu licytacji. 

Komornik Sttdu 
Grodzkiego w Ło· 
dzl XV rewiru, za· 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Radwańskiej 
./'fi 3, na zasadzie art . 
1030 Post. Cyw. ogła 
sza. że dn. 2l marca 
1929 roku w domu 
N2 6 przy Pabjanlc­
kiej o<1będzie się 
ilc:ytacja ru1>:homo· 
śd należ<1cych do 
Ottona Buch o I t z a 
sklad i1jących się z 
sam1>chodu oszaco­
wanych na zł. 1000 

S11is rzeczy i sza­
cuneK tychże przej­
rzany być moi:e w 
dniu lłcytacji 

KOMORNIK 
R. Saklłarl, 

ObwiasnzeaiB. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
K. Sudn, zamian· 
kały przy ut . .Szkol· 
nej N! 14, na zasa­
dzie art. 103J U. P. 
C. ogłosza, że dnia 
22 marca 1929 r. od 
godz. 10 rano w Ło· 
dii, przy ulic:y Ce­
gielnianej pod .Nil llil 
odbędzie aię sprze­
daż pr..i:ez llcytacj~ 
ruchomości; maazy 
ny do s1ycla I szafy 
należących do M.i­
chała Kempińskiego 
I oszacow•nych na 
zł. 560 

Ł.ódż. dn. 14 mar· 
ca 1929 r. 

Komornik 
K. Suzin .• ______ ,_ 

Do akt .Nil E. 1298 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"dll 

Cirodzklego w Bru· 
zinach zamleukGIJ. 
na zasoazie art. 1030 
U. P. C, ogłaua, ie 
dnia 18 marca 1929 
roku, o godz!nl• 10 
z rana, w Brzczł· 
nacl:i, pny ul. Plłs11d· 
sklego -49, odbfłd.de 
si~ •przed aż przez 
publlczntt licytację 
ruchomołcl naieiia· 
c:ych do Feliksa Cle­
mlengt a mianowicie: 
samochód, ocenlo· 
nyc:tt na sumę zło· 
tych 550 

Brzeziny dnia 8 
marca 1929 r. 
KOMOR~IK 

Wacław Walter. -----dgłoszeoia drobaa 
\~no 1·s1Jriedat 

BłtuterJo 
zegarK1 na raty, ca• 
ny gotówKowe .Pre­
ciosa•. Plotrk1twska 
.N2 Ul, w podwóriu. 

14Sl 

BltuterJe 
kupuję, petną war• 
toSć płacę. Solidne 
tra kto w anie. „l're· 
ciosa" Piotrkowska 
~ 123, w podwórz:u, 

H56 

I_!~~:.~~~-~ 
Potrzellne 
idolne panienki do 
siyclil luełi:i:ny i far• 
tuchów. Płaca akor­
dowa. ulica 'ł/aryń• 
skłego 11 (Kozmy). 

1ekcar~_y :iii'~.i::„af1s&:ó w 
przy Q6rnym Rynku 

PIOTRll(01AfSi(A .Hi! 29', tel. 22·89 
priy przystanku tram..-a1ów ps•ja111c1<ich 
czynna od 10 rano do 7 wleci. w niedzie· 
le 1 święta do 2 po poi. Wszystkla spe.:· 
jalności 1 dentystyka . Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, elek try co:z111:1, Roentgell , 
szczeplerua, anatizy (moc,u, kału, krwi, 
plwocin, wydziei itd.I operacie, opatrunKi, 

r,,>.nurnlK V rewi­
ru ;:,ądLI Grodzkiego 
w Lodzi, Leon Wą­
sowslli, zamiesz11ły 

w Ł.odzi, przy ulicy 
Wólc:ial'lsltieJ JO, na 
zasedz1e art. 1030 
.J, P. C. ogłasza. 
ze w dniu 26 marca 
1929 roku od goaz. 
lU·eJ fdAO w Ł.odzi, 
przy ul. Cegielnia­
nej 68, od1»ę.iz1e się 
sprzedaż z prz:etar­
gu put>lłcznego ru· 
cnomosci, należą­
cycn do Eljasza i<o­
zenbiatta I sl<ładają­
cycn się z dziesię­
ciu wa raztatów tkac­
K1cn 1 SLlaucnnpul· 
maszyny, osza<:owa-
11ycn na sumę zło­
tJClt 4:>JO. 

Ł.odz1, p~zy ul. Wó.l-1 sumę zł. lU6 .Spis rzec:zy i aza-

dniu 28-go marca KOMO,~NIK KOMORNIK 
1929 roku. od go· L.. rtaoorowski. R Sakkiłari f Ró!ne 
dzlny 10-ej rano w --.;w ;tWlil 

t.od,,zi, przy ulicy ..- -~ 

wiz:yty na miasto. 

Porada 4 ztote 
Poradd aentys,1czna ' wenero-
1402 •u.:11,zna 
dla chor. skórnyc11, NtCnerJCZ· 3 zł 
nycn 1 niemocy płc1owe1 • 

Ł.ójź,dnia 12 mar· 
ca l:ł29 r. 

KvMJ~t'ili{ 
l.. Wąsowski. 

W'sc:hodniej 56, od- Ł6:::~e O;i~~f':!ci POSZUiUWilfU i, Do wydz1erzaw1enia 
o~dzie się sprz;edaż 
z przetargu publicz- zw.er.tęt.smi otrzy- e11er,pc:in1 l 1nteil· I w irodm1e:$clu dom 

mało transport szt11 gentn1 panowie dla clochodowy murowa· 
nego ruchomości, cznych gniazd, któ- odwiedzenia kliJ•n- ny 3 plętrvwy z ofi· 
nalezącycn do He· 
nochaFrenkla isk.lu- re można nabyć pil teli prywatnaj. Do- oyną nowocześnie 

dost~pne1 cenie w chody m1esięc.z:ne urządzony. Wlado-
óap;icycn si~ i śnie- kant1e1arp T uwarzy- około ~OOIJ zl. l<1two mość ul. Konstanty · 
gowców i kaloszy, stwa, przy ul. P11Jtr os114gatno . Rów111e:i nowska 57 u gospo· 
oszacowanycll na k1Jwsk1e1 ,oł! 2o9 co- <.losKonała okaz1a darzd. 
su .nę il. 4720. d 1 d d . ... ztenn e o go ziny uoocznego zaro„k.u. ------

Łódź, d. 12 muca 12 d" 3 1 od 5 dJ 8 Ofe1ly sub .Poważ 
1
1o11erjan1111 Gonkle-

l!łl:I r. wlecz. (Zd wyjątkiem ne st1rnowisko '' do .1.l'J. wiei ul. r\ijew• 
KOMORNIK $wi~t 1 niedziel) /-\dm .• Hasłu :..6c1 z:- sk<1 1 zagub1ia ks. 

L. Wąsowski. 1494 h.iegu· J5v3 !{asy Cho;yuh. 1498 

Wvdawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. Redaktor odpowiedzialnv: Adam tuczklewlcz. 
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